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Berlin, 9 stycznia 1930 r.

R okow ania polsko • niem ieckie w spraw ie za­

w arcia traktatu handlow ego stanęły ostatnio zno ­

w u na m artw ym punkcie. K oła oficjalne zaprze­

czają w praw dzie bardzo energicznie, jakoby zano­

siło się na zerw anie toczących się pertraktacji, nie  

m niej jednak jest tajem nicą publiczną, iż w roko ­

w aniach w yłoniły się ponow nie pow ażne trudności, 

które zaw arcie definityw nych układów postaw iły  

znow u pod pow ażnym  znakiem  zapytania.

K orespondent W asz, chcąc uzyskać pew ne, 

szczegółow e inform acje, jak w  niem ieckich kołach  

gospodarczych  i politycznych ocenia się m ożliw ość 

zaw arcia polsko - niem ieckiego porozum ienia gos­

podarczego, zw rócił się do jednego z w ybitnych  

znaw ców stosunków polsko - niem ieckich i otrzy ­

m ał następujące, ciekaw e w yjaśnienia:

„Sytuacja, jaka w ytw orzyła się ostatnio w  spra­

w ie zaw arcia polsko - niem ieckiego traktatu han ­

dlow ego, nie jest ani lepszą ani gorszą, niż była  

ona dotychczas. Poseł niem iecki w  W arszaw ie, dr. 

R auscher rozpoczął w praw dzie ostatnio energiczne 

starania w około zakończenia stanu w ojny celnej 

pom iędzy Polską a N iem cam i, nie m niej jednak  

ogólne w arunki, w śród jakich toczą się now e per­

traktacje polsko - niem ieckie, pozostały w  dalszym  

ciągu bardzo trudne i w ym agają bardzo  pow ażnych  

zm ian, zanim będzie m ożna doprow adzić do defi­

nityw nego porozum ienia. Sytuacja ta ujaw niła się 

najdobitniej w  czasie ostatnich debat w  kom isji dla  

spraw zagranicznych R eichstagu niem ieckiego. N a  

obradach tych poruszana była —  jak w iadom o —  

bardzo dokładnie inicjatyw a dr, R auschera, przy- 

czem jednak rezultaty, do jakich doprow adzono, 

w ykazały  dobitnie, iż polsko - niem iecki układ han­

dlow y należy w chw ili obecnej ciągle jeszcze do  

najdrażliw szych i najcięższych zagadnień .

N iem a dw óch zdań, iż bardzo pow ażna cześć  

niem ieckich czynników  gospodarczych, a zw łaszcza  

niem ieckie sfery przem ysłow e, prą bardzo silnie  

do jaknajrychlęjszego- porozum ienia z Polską. D o ­

tychczasow y stan rzeczy w yrządza bow iem  niektó ­

rym  gałęziom przem ysłu niem ieckiego bardzo po ­

w ażne szkody. Z drugiej jednak strony  ani na chw i­

lę nie usta  je nacisk  niem ieckich kół rolniczych, oraz  

kresow ych organizacji nacjonalistycznych, które  

w ykorzystują w szystkie sw e w pływ y, aby do po ­

rozum ienia pom iędzy Połską a N iem cam i nie do ­

puścić, O dgryw ają tu  pow ażną rolę zarów no w zglę­

dy natury gospodarczej, jak i politycznej (!).

To niezdecydow anie w niem ieckiej opinji pu ­

blicznej odbija się oczyw iście siłą rzeczy na sta­

now isko rządu niem ieckiego, oraz w  dalszej konse ­

kw encji i na stanow isku niem ieckiej delegacji dla  

rokow ań z Polską. I dlatego też najdrobniejsze na­

w et nieporozum ienia, które w  norm alnych pertrak- < 

tacjach hondlow ych dają się zazw yczaj bardzo ła­

tw o usunąć, urastają jednak w polsko - niem iec ­

kich rokow aniach do pow ażnych przeszkód, które  

kładą się kłodą na drodze do porozum ienia. Taki 

stan rzeczy zapanow ał też i ostatnio. C hociaż de­

legaci polscy i niem ieccy  uzyskali już zgodę w  sze­

regu pierw szorzędnych spraw , to jednak w końcu  

inna drobniejsza naogół kw est  ja (spraw a sprzeda ­

ży m ięsa polskiego w  N iem czech) stw orzyła dalsze  

drażliw e trudności. Tak zresztą dzieje się zaw sze, 

gdy dw ie strony pertraktują ze sobą w  atm osferze  

niezdecydow ania i rozdrażnienia,,/* * * * * * * 1

rzyć, że porozum ienie handlow e Polski i N iem iec

przyjść m usi w  końcu do skutku. W spółpraca go ­

spodarcza leży bow iem  zanadto  w  interesie obydw u

stron, by Polska i N iem cy trw ać m iały na dalszą

m etę w stanie ciągłej w ojny celnej. Sam o życie

zm usiłoby  zresztą do usunięcia w szelkich, anorm al­

nych przeszkód....

I dlatego też należy m ieć nadzieję, że skoro o- 

becne obrady nie doprow adzą ostatecznie do w y ­

rów nania w szelkich różnic, to stanie się to niew ąt­

pliw ie po definityw nem , pom yślnem zakończeniu 

obrad haskich. W ów czas bow iem  —  po uregulow a­

niu spraw y odszkodow ań —  odpręży się nieco at­

m osfera polityczna w  N iem czech i obecny rząd  nie­

m iecki, ugruntow aw szy silnie sw e podstaw y, zaj- 

m ie się spraw ą stosunków polsko - niem ieckich, ja­

ko jednem  z najaktualniejszych zagadnień w  dzie­

dzinie norm alizacji gospodarczej N iem iec. O czyw i­

ście, że gdyby w yniki konferencji haskiej spow odo­

w ać m iały tern silniejsze naprężenie w N iem czech 

i doprow adziły  do upadku obecnego rządu  niem iec ­

kiego, natenczas spraw a rokow ań polsko - niem iec-

—  C zy m im o to jest jednak nadzieja szybkiego  

zaw arcia ostatecznego  porozum ienia pom iędzy Pol­

ską a N iem cam i? —  zapytałem ,
—  N ależy  w  to bezw arunkow o  w ierzyć! N ie jest 

to  m oże kw estja  najbliższych dni, choć niespodzian­
ki są zaw sze m ożliw e, ale należy stanow czo w ie-

Encyklika Papieża o wychowaniu młodzieży.
R ZY M , 14. 1. Papież w ydał now ą encyklikę o  

w ychow aniu chrzęścijańskiem m łodzieży. Encykli­
ka w brew zw yczajom ogłoszona została w języku  
w łoskim , nie łacińskim . Papież podkreśla znacze- 

* nie i korzyści w ychow ania chrześcijańskiego dla  
rodziny i społeczeństw a. Encyklika w ylicza cele  
w ychow ania chrześcijańskiego, które należą do za­
kresu państw a, K ościoła i rodziny.

Z Ligi Nanodów.
Gennun, 3 stycznia.

D ziś o godz. 11-tej odbyło się otw arcie 58-ej 
sesji R ady Ligi N arodów , której przew odniczy m i­
nister Zaleski, Jako przedstaw iciel Italji bierze u- 
dział w obradach poraź pierw szy m inister Spraw  
Zagranicznych G randi. R ada odbyła najpierw  po ­
siedzenie poufne, na którem załatw iono szereg  
spraw , przedstaw ionych ’ w referatach przedstaw i­
ciela K uby oraz sir Erika D rum m onda.

Genewa, 14 stycznia.
N a otw arciu 58-m ej sesji R ady Ligi N arodów  

m inister Zaleski w ygłosił następujące przem ów ie­
nie:

„O tw ierając 58-m ą sesję R ady, pew ny jestem , 
że będę w yrazicielem uczuć, które podzielam y  
w szyscy, oddając hołd pam ięci naszego kolegi d-ra  
Stresem anna, m inistra Spraw Zagranicznych N ie­
m iec, tak przedw cześnie zgasłego.

Śm ierć p. Stresem anna jest w ielką stratą dla  
N iem iec i dla Ligi N arodów . G łębokie przekonanie, 
że dzieło, rozpoczęte przy jego w spółpracy, prze­
żyje go, jest dla nas otuchą.

N iech m i będzie w olno pośw ięcić pam ięci d-ra  
Stresem anna jeszcze słów  kilka w  m oim  charakte­
rze przedstaw iciela Polski. Jest zrozum iałem l że  
w  toku pierw szych lat istnienia odrodzonego pań ­
stw a Polskiego m ogły się zaznaczyć pew ne różnice  
zdań pom iędzy Polską i N iem cam i, ale zarów no w  
spraw ach, które nas łączyły, jak i w tych, które

KRADZIEŻ CZY SYMULACJA?
Ze Lw ow a nadeszła w iadom ość o zagadkow ej  

kradzieży, dokonanej w  korytarzu sądu grodzkiego.
N ieznany spraw ca skradł funkcjonarjuszow i 

„R uskiej N arodnej Torhow li“ W asylem u Tesli pa­
kiet, zaw ierający 10.000 zł.

Jakto  tam -było z tą kradzieżą, w yjaśni w  dniach  
najbliższych śledztw o.

UCIECZKA CZTERECH WIĘŹNIÓW.
Z w ięzienia karnego w  Sam borze um knęło czte^ 

rech  w ięźniów , którzy byli zajęci w  kuchni w ięzien-

Papieź w yraża ubolew anie, że w skutek obec­
nych stosunków nastąpiło zaniedbanie w ychow a­
nia chrześcijańskiego w rodzinie i społeczeństw ie. 
Praw dziw y chrześcijanin —  stw ierdza Papież —  
jako produkt w ychow ania chrześcijańskiego, jest 
najdoskonalszym i najpożyteczniejszym  członkiem  
społeczeństw a.

nas dzieliły na terenie Ligi N arodów , jak rów nież  
w  spraw ach bezpośrednio obchodzących nasze dw a  
państw a, w ysoko ceniłem odw agę i głębokie prze­
konanie, z jakiem  zm arły  m inister usiłow ał stale i 
coraz bardziej zdecydow anie przyczyniać się do  
dzieła ogólnej pacyfikacji. U w ażam  zatem  za sw ój 
obow iązek w yrazić m e głębokie przekonanie, że  
pom im o różnic zdań, które się zaznaczały pom iędzy  
nam i w poszczególnych spraw ach, byliśm y, pan  
Stresem ann i ja, obaj złączeni w spólnem poczu­
ciem konieczności porozum ienia pom iędzy Polską 
i N iem cam i dla zapew nienia pokoju Europie i dla  
dopom ożenia dziełu Ligi N arodów w e w szystkich  
idziedzinach życia m iędzynarodow ego ,

N a zakończenie proszę p. Schuberta, szanow ne­
go przedstaw iciela  N iem iec, aby zechciał być rzecz­
nikiem głębokiego w spółczucia N iem iec, aby ze­
chciał być rzecznikiem głębokiego w spółczucia i 
żalu  R ady  w obec R ządu  R zeszy i rodziny  d-ra Stre­
sem anna.

Po m ow ie inauguracyjnej m inistra Zaleskiego  
zabrał głos delegat N iem iec, sekretarz stanu von  
Schubert, który w  im ieniu rządu R zeszy złożył po ­
dziękow anie R adzie Ligi i m inistrow i Zaleskiem u  
za w yrazy . ubolew ania z pow odu zgonu m inistra 
Stresem anna. N astępnie R ada Ligi przystąpiła do  
obrad nad spraw am i, znajdującem i się na porząd ­
ku dziennym .

nej i z tego pow odu korzystali z pew nej sw obody  
ruchów  w  obrębie w ięzienia. Tę sw obodę w yzyskali  
w  ten sposób, że przez korytarz w ejściow y w ydo­
stali się na ulicę, gdzie już czekali na nich uw ia­
dom ieni o dniu ucieczki przyjaciele z ubraniem , w  
które, przebraw szy  się, w ięźniow ie  um knęli w  św iat. 
W  krótkim  przeciągu  czasu jest to juź druga w ia­
dom ość o ucieczce w ięźniów z w ięzienia Sam bor­
skiego, z czego w nioskow ać należy iż dozór nad  
w ięźniam i jest tam zapew ne niedostateczny.

kich m usiałaby się w dalszym  ciągu opóźnić i za­
leżną byłaby od tego, kto objąłby ster w ładzy w  
N iem czech,

Tak zatem  po konferencji haskiej i po uregulo­
w aniu kw estj i odszkodow ań spodziew ać należy się  
decydujących posunięć w spraw ie polsko - nie­
m ieckiego traktatu handlow ego. N aturalnie, że i 
w ów czas jednak losy ew entualnego porozum ienia  
zależeć będą od gotow ości obydw u stron do w za­
jem nych ustępstw . N ie m niej jednak ogólna atm o­
sfera będzie w ów czas, zdaje się, spokojniejszą i 
bardziej rzeczow a. Tak przynajm niej oceniać m o ­
żna spraw ę ze stanow iska niem ieckiego,..'*

W yjaśnienia te rzucają bardzo znam ienne św ia­
tło na w łaściw e kulisy rokow ań polsko - niem iec­
kich i tłóm aczą w ciekaw ej form ie tło , na jakiem  
rozgryw a się obecna polityka N iem iec w stosunku  
do Polski. C zy jednak  w śród takich tendencji w ie­
rzyć m ożna istotnie w  bliską m ożliw ość w spółpracy  
gospodarczej Polski i N iem iec?,..

F. IV .
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W  D Z I S I E J S Z Y M  N U M E R Z E  P R Z E C Z Y T A J U W A Ż N I E  

A R T Y K U Ł Y  I  N O T A T K I .

„ C z y  j e s t  m o ż l i w o ś ć  r y c h łe g o  z a w a r c ia  p o l s k o - n i e m i e c ­

k i e g o  t r a k t a t u  h a n d l o w e g o ? "  { a r t y k u ł w s t ę p n y ) ,

„ C i e k a w y  p r o c e s "  n a  s t r o n ic y  2 - g i e j .

„ G a w ę d a  J a n a "  n a  s t r o n ie  4 - t e j .

PREZYDENT ESTONJI PRZYBĘDZIE 

DO WARSZAWY.
T e r m i n  z a p o w ie d z i a n e j w i z y t y  P r e z y d e n ta  E s t o -  

n j i  S t r a n d m a n a  z o s t a ł  u s t a lo n y  o s t a t e c z n i e  n a  d z i e ń  

1 0  l u t e g o .

P r e z y d e n t O t to  S t r a n d m a n  w y j e d ż i e  z  T a l l i n a  

s p e c j a ln y m  p o c i ą g i e m  w  t o w a r z y s t w i e  e s to ń s k i e g o  

m i n i s t r a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  L a t t i k a , d r o g ą  n a  

R y g ę  —  T u r m o n t y —  W i l n o ,

W  W a r s z a w i e  j a k o  g o ś ć  P , P r e z y d e n ta  z a m i e s z ­

k a  n a  Z a m k u , P o b y t j e g o  w  P o l s c e  p o t r w a  2  d o  

3 - c h  d n i ,  ■ *

CIEKAWY PROCES,
P r z e d  s ą d e m  o k r ę g o w y m  w  H a l b e r s t a d t , j a k o  

i n s t a n c j i a p e l a c y j n e j , s t a n ą ł j a k o  o s k a r ż o n y  T e o ­

d o r  S p r o t ,

T ł o  o s k a r ż e n i a  j e s t n a s t ę p u j ą c e :

R a d a  M i e js k a  w s p o m n i a n e g o  m i a s t a  u c h w a l i ł a ,  

a b y  s k ł a d y  z a m y k a ć  o  g o d z i n i e  6 - t e j , a  n i e , j a k  d o ­

t y c h c z a s , o  g o d z i n i e  7 - m e j , S p r o t d o  t e g o  s i ę  n i e  

z a s t o s o w a ł . N a  z a ł o ż o n y  S p r o t o w i m a n d a t k a r n y ,  

z ł o ż y ł t e n  s p r z e c i w , ż ą d a j ą c  r o z s t r z y g n i ę c i a  s ą d o ­

w e g o .

N a  r o z p r a w i e  s ą d o w e j t ł u m a c z y ł s i ę  S p r o t n i e ­

z n a j o m o ś c i ą  t e g o  r o z p o r z ą d z e n ia , g d y ż  n i e  b y ł o  o n o  

p o d a n e  d o  p u b l i c z n e n j w i a d o m o ś c i p r z e z  s p e c j a ln e  

a f i s z e . M a g i s t r a t w y c h o d z i ł  j e d n a k  z  t e g o  s t a n o w i ­

s k a , ż e  r o z p o r z ą d z e n i e  p o d a ł  d o  p u b l i c z n e j w i a d o ­

m o ś c i p r z e z  u m i e s z c z e n i e w  m i e js c o w e j g a z e c i e .  

O s k a r ż o n y  S p r o t t ł u m a c z y ł s i ę  j e d n a k , ż e  a b o n o -  

w a ć  g a z e ty  n i e  m a  o b o w i ą z k u  i  t e ż  n i e  a b o n u j e . Z a ­

t e m  r o z p o r z ą d z e n i e  n i e  m o g ł o  d o j ś ć  d o  p u b l i c z n e j  

w i a d o m o ś c i . S ą d  j e d n a k  b y ł i n n e g o  z d a n i a , m i a n o ­

w i c i e  s t a n ą ł  n a  s t a n o w i s k u  c o  i  M a g i s t r a t ,  a l b o w i e m  

M a g i s t r a t m a  o b o w i ą z e k  r o z p o r z ą d z e n ia  p o d a ć  d o  

w i a d o m o ś c i z  p o m o c ą  d o t ą d w  t e j m i e js c o w o ś c i  

p r a k ty k o w a n e j , t o  j e s t p r z e z  u m i e s z c z e n i e  o d n o ś ­

n e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  w  g a z e c i e , , O b o w i ą z k i e m  o b y ­

w a t e l a  j e s t r o z p o r z ą d z e n ia  t e  p r z y ją ć  d o  w i a d o ­

m o ś c i ,

S p r o t  w i ę c  s k a z a n y  z o s t a ł  n a  z a p ł a c e n i e  n a ł o ż o ­

n e g o  m u  m a n d a t u  k a r n e g o  w  w y s o k o ś ć !  3 0  m a r e k ,  

. o r a z  p o n i e ś ć  m u s ia ł k o s z t y  p o s t ę p o w a n i a ,

Z  p o w o d u  n i e a b o n o w a n ia  m i e j s c o w e j g a z e t y  z o ­

s t a ł  k u p i e c  n a r a ż o n y  n a  d o t k l i w e  s t r a t y .

C h c ą c  s i ę  z a te m  u c h r o n i ć  o d  e w e n t u a l n y c h  s t r a t ,  

z a a b o n u j c i e  „ G ł o s  W ą b r z e s k i " ,  g d y ż  p o d a j e  w s z e l ­

k i e  r o z p o r z ą d z e n ia  i w i a d o m o ś c i u r z ę d o w e , „ G ł o s  

W ą b r z e s k i " z a p i s a ć m o ż e s z w  k a ż d y m  u r z ę d z i e  

p o c z t o w y m  l u b  u  k a ż d e g o  l i s t o n o s z a  n a  m i e s ią c  l u ­

t y  i m a r z e c  —  i t o  o d  d z i ś  d o  s o b o t y  2 5 - g o  b , m ,

( Z ) .

ILE OSÓB WYEMIGROWAĆ MOŻE DO STA­
NÓW ZJEDNOCZONYCH A. P.?

W e d ł u g  n o w y c h  z a r z ą d z e ń , u c h w a l o n y c h  o s t a ­

t n i o  p r z e z  w ł a d z e  a m e r y k a ń s k ie , p r z y b y ć  b ę d z i e  

m o g ł o  w  r o k u  b i e ż ą c y m  n a  t e r e n  S t a n ó w  Z j e d n o ­

c z o n y c h  o g ó ł e m  1 5 3 ,7 1 4  o s ó b , Z  c y f r y  t e j p r z y p a ­

d a j ą  n a  p o s z c z e g ó l n e  p a ń s t w a  n a s tę p u j ą c e  k w o t y :  

Z  A n g l j i b ę d z i e  m o g ł o  w y e m i g r o w a ć  6 5 ,7 2 1  o s ó b ,  

z  N i e m i e c  2 9 .9 5 7  o s ó b , z  „ w o l n e g o  p a ń s t w a  I r l a n -  

d j i "  1 7 ,5 8 2  o s ó b , z  W ł o c h  5 ,8 0 2  o s ó b , z A u s t r j i  

1 ,4 1 3 , z e  S z w e c j i  1 ,7 0 7 , z  W ę g i e r  8 6 9  i  z  J u g o s ł a w j i  

8 4 5  o s ó b ,  P o l s k a  p o s i a d a  d o ś ć  z n a n c z n y  k o n t y n g e n t .  

N a  l u d n o ś ć  p o l s k ą  p r z y p a d a  b o w ie m  6 ,5 2 4  o s ó b ,  

k t ó r e  o t r z y m a j ą  p r a w o  w j a z d u  d o  S t a n ó w  Z je d n o ­

c z o n y c h .

BOLSZEWICY NISZCZĄ GROBOWCE
KOŚCIEL.

J e d n ą  z  o s t a tn i c h m e t o d , s t o s o w a n y c h  p r z e z  

b o l s z e w ik ó w  w  w a l c e  z  r e l ig j ą , j e s t o t w i e r a n i e  g r o ­

b o w c ó w  k o ś c i e l n y c h , W  k a t e d r z e  w  W o r o n e ż u  w y ­

d o b y t o  i o t w o r z o n o  t r u m n ę  ś w . S e r g ju s z a , S t w i e r ­

d z i w s z y , ż e  c i a ł o u l e g ł o r o z k ła d o w i , b o l s z e w ic y  

z a m k n ę l i k a t e d r ę  i z a m i e n i l i j ą  n a  k l u b  k o m u n i ­

s t y c z n y , J e s t r z e c z ą  p r a w d o p o d o b n ą , ż e  d o k o n a n o  

o t w a r c i a  r ó w n i e ż  i n n y c h  g r o b o w c ó w  i ż e  p o p i o ł y  

z m a r ły c h  r o z s y p a n o  w  p o w i e t r z u . J a k o j e d y n a  

„ ś w i ę t o ś ć "  p o z o s t a j e  t y l k o  t r u p  L e n in a , j e d n a k ż e  

b o l s z e w i c y  m a j ą  w i e l e  k ł o p o t u  z t e r n , a b y  p r z y  

p o m o c y  w s t r z y k i w a n i a  w s z e lk i e g o  r o d z a j u  i n ^ r e -  

d j e n c y j z a b e z p i e c z y ć  g o  p r z e d  c a ł k o w i t y m  r o z k ła ­

d e m .

W i e l k i e  m r o z y .

W  ś r o d k o w y c h  i p ó ł n o c n y c h  C h i n a c h  p a n u ją  o d  

t y g o d n ia  k a t a s t r o f a l n e  m r o z y . N a  u l i c a c h  m i a s t a  

P e i p i n g  ( d a w n y  P e k in ) z e b r a n o  2 0 8  t r u p ó w , z m a r ­

z ł y c h  n a  k o ś ć  ż e b r a k ó w .

N a  r z e c e Y a n g ts e k i a n g  u t o n ę ł o  7 0 0  ż o ł n i e r z y  

w s k u t e k  z g n ie c e n ia  p a r o w c a  p r z e z  l o d y . N a  b r z e g u  

r o z g r y w a ł y  s i ę  r o z d z i e r a j ą c e  s c e n y  .

W  r o z m a i ty c h  m i a s t a c h  z g i n ę ło  p r z e s z ł o  1 5 ,0 0 0  

l u d z i w s k u t e k  z i m n a  i g ł o d u . R z ą d  c h i ń s k i w y a s y ­

g n o w a ł n a  p o m o c  d l a  l u d n o ś c i z a s k o c z o n e j n i e b y -  

w a ł e m i  m r o z a m i 1 0  m i l  j o n ó w  d o l a r ó w .

B u r z e .

L O N D Y N , S z a l e j ą c a  n a d  A n g l j ą  b u r z a  w y r z ą ­

d z i ł a  o g r o m n e  s z k o d y , W  B e a c h y  H e a d  w i a t r  o -  

s i ą g n ą ł o g r o m n ą  s z y b k o ś ć  1 9 0  k i l o m e t r ó w  n a  g o ­

d z i n ę . O r k a n  w  w i e l u  m i e j s c o w o ś c i a c h  p o z r y w a ł  

d a c h y  i u s z k o d z i ł  k o m i n y , p r z y c z e m  ś m i e r ć  p o n i o ­

s ł a  j e d n a  k o b i e t a , 6  o s ó b  z a ś  j e s t r a n n y c h . K o m u ­

n i k a c ja  t e l e f o n i c z n a  i k o l e j o w a z o s t a ł a w  w i e l u  

m i e j s c a c h  p r z e r w a n a , W  s a m y m  L o n d y n i e  o r k a n  

u s z k o d z i ł s z e r e g  d o m ó w .

U l i c e  z a s ł a ł y  s p a d a j ą c e  g z y m s y , s z c z ą t k i k o ­

m i n ó w  o r a z  s z k ło  w y b i ty c h  s z y b  w y s t a w o w y c h , W  

R a m s g a te  s i ł a  w i a t r u  z e p c h n ę ł a  z  m o s t u  d o  m o r z a  

m ł o d e g o  c h ł o p c a , k t ó r y  u t o n ą ł . R ó w n i e ż  n a  w i e l ­

k i e  t r u d n o ś c i  n a p o ty k a  k o m u n i k a c j a  o k r ę to w a . A n ­

g i e ls k i s ta t e k  „ G r i f f i t h " b ł ą k a  s i ę z e z ł a m a n y m  

s t e r e m  p o  m o r z u , w z y w a j ą c  r o z p a c z l i w i e  p o m o c y .  

W ł o s k i s t a t e k  „ L i a n a " , o  p o j e m n o ś c i 4 ,3 0 0  t o n n ,  

r ó w n i e ż  w z y w a ł p o m o c y , p r z y c z e m  u d a ł o  s i ę  g o  

u r a t o w a ć . S t a t e k L i n j i C u n a r d - L i n e  „ A n to n i a "  

p r z y b y ł  z  N o w e g o  J o r k u , n i e  m o g ą c  o d b y w a ć  d a l ­

s z e j p o d r ó ż y , w y s a d z i ł w s z y s t k ic h  p a s a ż e r ó w  n a  

l ą d  w  L i v e r p o o l u , W  j e d n e j z  m i e j s c o w o ś c i u s i ł o ­

w a n o  w y s ł a ć  n a  p o m o c  z a g r o ż o n e m u  s t a t k o w i ł ó d ź  

r a tu n k o w ą , k t ó r a  j e d n a k  j u ż  p r z y  b r z e g u  z o s t a ła  

p r z e w r ó c o n a  p r z e z  f a l e .

B l i ź n i ę t a  ż y w c e m  s p a l o n e
B Y D G O S Z C Z , 1 2 . 1 . D o  z a m i e s z k a ł e j w  M o d l i ­

b o r z y c a c h  p o d  G n i e w k o w e m  a k u s z e r k i M i c h n o w -  

s k i e j p r z y je c h a l i  u b i e g ł e j n o c y  d w a j e l e g a h c c y  p a ­

n o w i e  z  m a s k a m i  n a  t w a r z a c h  i , w y c e l o w a w s z y  d o  

n i e j r e w o l w e r y , z a ż ą d a l i  n a t y c h m i a s t o w e g o  u d a n i a  

s i ę  w r a z  z  n i m i  d o  p o ł o g u .

S t e r o r y z o w a n a  M i c h n o w s k a  s ia d ł a  d o  s a m o c h o ­

d u , w  k t ó r y m  o b a j m ę ż c z y ź n i z a ł o ż y l i j e j o p a s k ę  

ń a  o c z y , b y  n i e  z a u w a ż y ła  k i e r u n k u  j a z d y . P o  g o ­

d z i n n e j j e ź d z i e  a k u s z e r k a  z n a l a z ł a  s i ę  w  e l e g a n c k o  

u r z ą d z o n y m  p o k o ju , g d z i e  l e ż a ł a  p o ł o ż n a , 2 0 - l e tn i a  

d z i e w c z y n a . W k r ó t c e  p o r o d z i ła  o n a  b l i ź n ię t a .

W ó w c z a s j e d e n  z  p a n ó w  p o r w a ł o b a  b l i ź n i ę t a  

i w r z u c i ł j e  d o  o g n i a  w  p i e c u , g d z i e  s i ę  ż y w c e m  

s p a l i ł y .

P o  t e j  z b r o d n i  t a j e m n i c z y  p a n o w i e  o d w i e ź l i  z p o -  

w r o t e m  a k u s z e r k ę  s a m o c h o d e m  d o  d o m u , g r o ż ą c  

j e j z a m o r d o w a n ie m  w  r a z ie  w y j a w i e n i a  t a j e m n i c y ,

WIADOMOŚCI Z KOWALEWA.
S P R Z E D A Ż  A P T E K I .

W ła ś c ic ie l t u t e j s z e j a p t e k i p . M i e c z y s ł a w  P u c ia ta  s p r z e ­

d a ł s w o j ą a p te k ę  m a g is t r o w i f a r m a c j i p , E d m u n d o w i K a ­

l i ń s k ie m u  z J a n o w a  k o ł o  T r e m b o w l i , N i e r u c h o m o ś ć j a k  i  

k o n c e s j ę  a p t e k a r s k ą , c a łk o w i t e  u r z ą d z e n i e  a p te k i i z a p a s y  

t o w a r ó w  s p r z e d a n o * z a  o k o ło  1 0 0 0 0  d o i .

P r z e j ę c ie  a p t e k i  p r z e z  n o w o n a b y w c ę  m a  n a s t ą p i ć  w  c z a ­

s i e  o d  1 k w i e t n i a  d o  1 l i p c a  1 9 3 0  r o k u .

N a t o m i a s t p . a p t e k a r z  P u c ia ta  s t a r a  s i ę  o  k u p n o  a p t e k i  

w  P s z c z y n ie , ( C )

G W I A Z D K A  C Z Ł O N K Ó W  S T O W A R Z Y S Z E N I A  M Ł O ­

D Z I E Ż Y  P O L S K O - K A T O L I C K I E J .

N a  s a l i s z p i t a l n e j o d b y ł s i ę  t r a d y c y jn y  o b c h ó d  „ G w i a z d ­

k i "  u r z ą d z o n e j d l a  c z ło n k ó w  T o w a r z y s t w a ,

P i ę k n ą  t ę  u r o c z y s t o ś ć  z a g a i ł p r e z e s  p , Ł u c ja n  S z y c z e w -  

s k i , w it a ją c  z e b r a n y c h  c z ł o n k ó w  i p r z y b y ły c h  g o ś c i , m ię ­

d z y  i n n e m i p r z e w i e le b n e g o  k s , p r ó b , P u p p l a , p . b u r m ,  

K u c h l e r a  i i n n y c h .

P r z y  z a p a lo n e j c h o in c e o d ś p i e w a n o  w s p ó l n ie z t o w a ­

r z y s z e n i e m  o r k ie s t r y  k o l ę d ę „ W  ż ł o b i e  l e ż y " .

N a s tę p n i e  z a b r a ł g ł o s p a t r o n  S t o w a r z y s z e n i a  k s , w ik a ­

r y  P i a c h , w s k a z u ją c n a o b c h ó d  w i e c z o r n ic y  g w ia z d k o w e j  

o r a z  n a r o d z in y  T e g o , k t ó r e  d z iś  o b c h o d z i m y . P o s y ł a ją c  s ł u ­

c h a c z y  m y ś lą  d o  u b o g i e j s t a je n k i B e t l e e m s k i e j i w s k a z u ją c  

n a  d z i e c i ę  u b o ż u c h n e , o d  k t ó r e g o  m im o  s w e j p o k o r y  i u -  

b ó s t w a  b : je  w ie l k i m a j e s t a t B ó s t w a . K o ń c z ą c  s w e  p r z e m ó ­

w ie n i e  a p e lo w a ł d o  z e b r a n y c h  a b y  p r z e b r a l i s i ę  w  s z a t ę  p o ­

k o r y  i o f i a r n o ś c i w z g l ę d e m  b i e d n y c h .

P o  s k o ń c z o n e m  p r z e m ó w i e n i u  w y k o n a ł o d d z ia ł ś p i e w u  

w i ą z a n k ę , k t ó r a  w y p a d ł a  k u  o g ó l n e m u  z a d o w o l e n iu . D e k l a ­

m a c j e w y g ł o s z o n e p r z e z c z ło n k ó w  S t o w a r z y s z e n i a b y ł y  

b a r d z o  z a jm u j ą c e .

B a r d z o  p i ę k n i e  p r z e d s t a w i a ł a  s i ę c h w il a  w  k t ó r e j p r e ­

z e s  p , Ł u c j a n  S z y c z e w s k i z a r z ą d z i ł d z i e l e n ie  s i ę  o p ł a t k ie m  

o r a z r o z d a w a n i e g w i a z d k i . G w i a z d o r , k t ó r y  t ę o s t a tn i ą  

c z y n n o ś ć  w y k o n a ł , o k a z a ł d u ż o  w p r a w y , c o  c h w i la m i w y ­

w o ł y w a ł o  s a lw y  ś m i e c h u .

Z  k o l e i z a b r a ł o b e c n y  n a  g w ia z d c e p . b u r m . K ii c h le r  

g ł o s , ż y c z ą c  m ł o d z i e ż y  p o w o d z e n i a  w  p r a c y  n a d  d a ls z y m  

r o z w o je m  T o w a r z y s t w a , m a ją c  r ó w n o c z e ś n i e  o d c z y t n a  t e ­

m a t „ O b c h ó d  w ig i l i j n y  w  P o l s c e " , k t ó r y  z e b r a n i p r z y j ę l i  

b u r z ą  o k l a s k ó w .

py   —Mwinii mriw —w—m u> imw w m

P, BOLESŁAWITA.

PRZED BURZĄ
v P o w i e ś ć  h i s t o r y c z n a  z  r . 1 8 3 0 .
f e )  ’ ' ! — o— . ' ( C i ą g  d a l s z y ) ,

f Z n o w u  w e jr z e n ia  s i ę  s p o t k a ł y  i J u l i a  s p u ś c ić  o c z y  

m u s i a ł a . K a l ik s t o s t r o ż n i e , n i e ś m ia ł o d o t k n ą ł z w i e ­

s z o n e j b i a ł e j r ę k i , k t ó r a  m u  s i ę  n i e  o p i e r a ł a , p o n i ó s ł  

j ą  d o  u s t i p o c a ło w a ł g o r ą c o .

[ C i o c i a . . . s z p i e g o w a ł a  z a  d r z w i a m i i z  r a d o ś c i r ę -  

i c e k u  n i e b u  p o d n i o s ł a .

■ —  M a m ż e j e j c a łą  m o j ą  w y s p o w i a d a ć  d u s z ę ? —

m ó w i ł p o  c i c h u  K a l ik s t —  n i e  b ę d z i e s z  p a n i g n i e w a ­

ł a  s i ę  n a  m n i e ?
I . N i c  n i e  o d p o w i e d z i a ł a  J u l ia  —  s p o j r z a ł a  n a ń , d ł u ­

g o  z a t r z y m a ł a  w e j r z e n i e , K a l ik s t o w i s e r c e  u d e r z y ł o  i  

g ł o w a  s i ę  z a w r ó c i ł a . . .

f —  J a  p a n i ą  k o c h a m . . . p a n n o  J u l io ! j a  k o c h a m  j ą  

p a ł ą  s i ł ą  s e r c a  i d u s z y . . . n a m i ę t n i e , s z a l e n i e . . . N i e  j e -  

f e t e m  p a n e m  s i e b i e , j e s t e m  t w o i m  n i e w o l n ik i e m .. .

f J u l ia  p o b l a d ł a , j a k  m a r m u r , n a  j e j t w a r z y w i d a ć  
b y ł o  o k r o p n ą  w a l k ę ; n i m  o d p o w i e d z i a ł a , ł z a m i n a -  

j p e ł n i ły  s i ę  j e j o c z y . . .

—  P a n i e  K a l i k s c i e  —  r z e k ł a  w r e s z c i e  z  z a p a ł e m  i  

e r o i z m e m  j a k i m ś u ń i s i o n y m  —  p a n i e K a l i k s c i e —  

i a n  m n i e  k o c h a ł e ś o d  p i e r w s z e g o  s p o t k a n i a , j a  p a n a  

o c h a m  o d  c z a s u , j a k e ś m y  s o b i e  s p o j r z e l i w  o c z y . . .

l K a l ik s t c h c i a ł j e j p a ś ć  d o  n ó g  —  w s tr z y m a ł a g o  

O k r z y k i e m  s t ł u m i o n y m .

F - N a  B o g a , w y s łu c h a j  m n i e  p a n , . , p r o s z ę ,  b ł a g a m .  

C z e k a j . . . J e s t e m  w  p o ł o ż e n iu , w  j a k i e m  s i ę  m o ż e  n i g ­

d y  ż a d n a  i s t o t a  l u d z k a  n i e  z n a j d o w a ł a . B r z y d z ę s i ę  

k ł a m s t w e m , n a o ś ż u k a ń s t w o  s i ę  w z d r y g a m . . .  c h c ę b y ś  

w i e d z i a ł , k o g o  k o c h a s z . . . M o ż e , d o w i e d z i a w s z y  s i ę  o  

t e m , o d t r ą c i s z  m n i e  i u c i e c z e s z . . . L e c z  w o l ę  b y ć  n i e -  

1 s z c z ę ś l iw ą , n i ż  z w o d z i ć  g o . . . Z n a s z  p a n  m o j e  f a m i -  

I l i j n e  s t o s u n k i ? Z n a s z  p a n  j e ? Z n a s z  o j c a  m e g o . . .

T o  m ó w i ą c , g ł o s j e j z a d r ż a ł i u s t a ł n i e m a l . . . b y ł a  

s b l i s k ą  o m d l e n i a . . .

K a l ik s t z a c z e r w ie n i ł s i ę  c a ł y . . .

—  W s z y s t k o  w i e m ! —  r z e k ł g ł o s e m  s t a n o w c z y m  i  

ś m i a ły m .

—  I  w i e d z ą c  w s z y s t k o , k o c h a ć  m n i e  m o g ł e ś ?  ś m i a ­

ł e ś ?  —  z a w o ł a ł a ,  p o r y w a j ą c  s i ę  z  k r z e s ła  w  u n i e s i e n iu ,  

z a p o m n i a w s z y  o  w s z y s t k ie m  n a  ś w i e c ie . . .

K a l i k s t o w i p r a w i e  z a m a r ł o  n a  u s t a c h :

t -  T a k . . .

Ł z y  p o p ł y n ę ł y z o c z ó w  J u l i i , p a d ł a  z n o w u n a  

k r z e s ł o , o b i e  r ę c e  p o d a ł a  m u  m i l c z ą c a . . .

—  J e s t e m  t w o j ą  n a  w i e k i  — r z e k ł a  g ł o s e m  s t ł u m i o ­

n y m . . . —  T w o j ą  b ę d ę  l u b  n i c z y j ą . . .

K a l ik s t k l ą k ł p r z e d  n i ą , c a ł u j ą c  j e j w y c i ą g n i ę te  r ę ­

c e , a l e  w n e t p o r w a ł s i ę , g d y ż  c i o t k a , k t ó r e j s i ę  z d a ­

w a ł o , ż e  b y ł a  t u  p o t r z e b n ą  j a k o  ś w i a d e k , w e s z ł a d o  

p o k o j u .

—  C i o c i u  —  r z e k ł a  J u l i a , z w r a c a j ą c  k u  n i e j g ł o w ę

—  o n  m n i e  k o c h a  —  j a  g o  k o c h a m . . . P o b ł o g o s ł a w . . '

B y ł o  c o ś t a k  d z i w n i e  ś m i a ł e g o  w  t y c h  w y r a z a c h  

J u l i i , ż e c i o t k a s i ę  z m i e s z a ł a , s a m a  n i e  w i e d z ą c , c o  

m a o d p o w i e d z i e ć . . . Z a m r u c z a ła  s ł ó w  k i l k a , p r z y s tą ­

p i ł a  k u  n i m , r o z p ł a k a ł a  s i ę  z  w i e l k i e g o  s z c z ę ś c i a  —  i  

w y s z ła  d o  d r u g i e g o  p o k o j u , z o s t a w u j ą c  i c h s a m y c h  

z  s o b ą .

P o t r z e b o w a l i o n i o b o j e  d ł u g i e j c h w i l i , a b y  o c h ł o ­

n ą ć . K a l ik s t c a ł o w a ł J u l i i r ę c e  —  J u l i a  d r ż a ł a  c a ł a . . .

—  D a j m i m ó w i ć  —  n i e  c h c ę  j u ż  m i e ć  t a je m n i c  d l a  

c i e c i e  —  p o c z ę ł a . —  T a k , w i e d z i a ł e ś , k i m  b y ł m ó j o j ­

c i e c , a l e  n i e  w i e s z  —  k i m  j e s t ! M o j e  z a k l ę c ia , p r o ś b y ,  

b ł a g a n ia  z m i ę k c z y ł y  g o , n a w r ó c i ł y . . . R a d b y  s i ę  o d  t e ­

g o  j a r z m a  u w o l n i ć , k t ó r e  g o  t e r a z  p a l i i g n i e c i e . . .  n i e ­

s t e ty  —  j a k  k a j d a n y . A l e  j e s t o n o  z a n i t o w a n e  n a w i e -  

k i . . . K t ó ż  w i e : z  ż y c i e m  m o ż e c h y b a  m o ż n a  s i ę o d

n i e g o  u w o l n i ć . . . L e c z o j c i e c  m i p o p r z y s i ą g ł , ż e Z a ­

m i a s t s z k o d z i ć  —  o c h r a n i a ć  b ę d z ie . . . ż e  w  t e n  s p o s ó b ,  

p r z e s t r z e g a j ą c , m o ż e o d p o k u t o w a ć , j e ś l i z g r z e s z y ł . . .  

O d  d n i a , w  k t ó r y m  p a d ł a m  z e m d l o n a , d o w i e d z i a w s z y  

s i ę  n i e s z c z ę s n e j p r a w d y  —  o j c i e c  m ó j s t a ł s i ę  n o w y m  

c z ł o w i e k i e m . . . J a . . . j a  —  p a n i e  K a l i k s c i e  —  g d y b y m  

m o g ł a  c z ę ś ć  p o k u t y  w i a ć  n a  s i e b i e , g d y b y m  m o g ł a i  

u m i a ł a  s i ę  w a m  p r z y d a ć  k i e d y  n a  c o  —  ż y c i e  d a ć  g o ­

t o w a n i !

K a l ik s t b y ł w  u n i e s ie n i u . . . T e r a z  c z u ł , p e w n y m  

b y ł j e j n i e w i n n o ś c i , w i d z ia ł j ą  t a k ą , j a k ą  s o b i e w y ­

o b r a ż a ł i n a d  w y r a z w s z e l k i b y ł s z c z ę ś l i w y m . C ó ż  

g o  o b c h o d z i ł o j c i e c ? M ó g ł b y ć  s z a ta n e m  s a m y m , n i e ­

m n i e j c ó r k a  c u d e m  —  b y ł a  a n i o ł e m ! A  t e n  a n i o ł g o  

k o c h a ł , t a k , ż e  s i ę  n i e  w a h a ł s e r c a  m u  o d k r y ć  c a ł e g o . .

R o z m o w a t e r a z p ł y n ę ł a g o r ą c y m  s t r u m i e n i e m . . .  

N i c  j e j n i e  h a m o w a ł o , ż a d n a o b a w a , f o r m a  ż a d n a .  

B y ł t o  j a k b y  w y b u c h  l a w y  z  w u l k a n u , k t ó r a  p ł y n ę ł a ,  

n i s z c z ą c  w s z y s t k i e  z a p o r y . . . W y s t a w m y ż  s o b i e , ż e  t a ­

k i e  d w o j g a  s e r c  z b l iż e n ie  s i ę  b y ł o  p i e r w s z e m  w  ż y c i u  

o b o j g a ; ż e  m u  t o w a r z y s z y ł o  w s z y s t k o , c o  p o t ę g u j e  u -  

c z u c i e  i p o d n o s i j e  p o  z a  k r e s y  n i e m a l n a t u r y  l u d z ­

k i e j . . . P r z e d  g o d z i n ą  j e s z c z e  n a  p ó ł s o b ie  o b c y —  

s t r w o ż e n i , n i e p e w n i , t e r a z z d ł o n ią  w  d ł o n i s i e d z i e l i ,  

j a k b y  i c h  ś l u b  z  n i e b i o s  p o ł ą c z y ł .  /

C i o tk a  M a lu ś k a , w e  d r z w i a c h  s t o j ą c , ,  p a t r z a ł a ,  m o ­

d l i ł a  s i ę  i p ł a k a ł a . . .  7

S z c z ę ś c i e m  B r e n n e r , k t ó r e g o  p ę d z a ł i j e n e r a ł L e ­

w i c k i i J u r g a s z k o , c z y n n i r ó w n ie  z w i e r z c h n i c y , n i e  

m ó g ł t e g o  d n i a  w r ó c i ć  w c z e ś n i e j r o z m o w a  w i ę c ,  p r z e ­

c i ą g n ę ł a  s i ę  n i e m a l d o  p ó ł n o c y , c h o ć  o b o j g u  s i ę  z d a ­

w a ł o , ż e z a le d w i e b y ł a  r o z p o c z ę t ą . . . i n i e  z o s t a ł a  
p r z e r w a n a , a ż  w y b i c i e m  p ó ł d o  d w u n a s t e j . . . P r z t - 1  

s t r a s z o n a  M a l u ś k a  p r z y s z ł a  o z n a j m ić  i m  o  t e r n , a £ (  

p r z e c z u w a ł a  p o ż e g n a n ie  c z u ł e , k t ó r e m u  s t a ć  m o g ł a  n a  

z a w d z i e , o d e s z ła  w n e t , t a k , i ż  K a l i k s t , p o c z ą w s z y  o 4  
r ą k , s k o ń c z y ł n a  p o c a ł u n k u  n a  c z o l e . . . i u c i e k ł . j t ó i
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Z e w spom nień histo rycznych .
W  ROCZNICĘ RZĄDU PADEREWSKIEGO.

K iedy  w obec piętrzących się trudności z obroną  

kraju  i w obec pustek w  skarb ie , ustąp ił dnia 16-go  
styczn ia 1919 r. rząd  socjalistyczny  M oraczew sk ie- 
g0 —  prezesem  R ady  M inistrów  został Ignacy P a ­
derew sk i, do którego w ów czas w iększość narodu  

ogrom ne żyw iła zaufanie .
P aderew sk i objął zarazem  tekę spraw  zagran i­

cznych , a w ażniejsze resorty otrzym ali; S t. W oj­

ciechow ski, późn iejszy prezyden t R zplite j (sp raw y  
w ew nętrzne), Józef E nglich (skarb), K . H ącia (p rze  
m ysł i handel), L . S upińsk i (spraw ied liw ość), S t. 
Jan ick i (ro lnic tw o), H ubert L inde (poczta) i t. d .

Ignacy P aderew sk i, objąw szy  ster rządów , w y ­
dał do  spo łeczeństw a odezw ę z zapow iedzią  obrony  

zagrożonych gran ic, niesien ia pom ocy cierp iącym  
m asom  ludu , sprow adzen ia zapasów  żyw ności, uru ­
chom ien ia w arsztatów  pracy , zaprow adzen ia zdro ­
w ej polityk i finansow ej i gospodarczej, utrzym ania  

ładu i porządku w  kraju  i t. d .
Jedynie  ty lko  część  nakreślonego  program u  zdo ­

ła ł rząd P aderew sk iego w ypełnić . M . in . sprow a ­
dził ogrom ne zapasy  żyw ności z A m eryk i, oraz za ­
pew nił dla w ojska broń , am unicję  i m undury . Jako  
m inister spraw  zagran icznych , utrw alił P aderew sk i 

stosunek  P olsk i do  zw ycięsk ich  państw  koalic ji, na ­

praw iając tern sam em  błąd  poprzedn ika na tym  u-  
rzędzie , L eona W asilew skiego. W  tym  okresie na ­
stąp ił też napad  C zechów  na Ś ląsk C ieszyńsk i.

D nia 26 styczn ia 1919 r. odbyły się w ybory do  
S ejm u K onsty tucy jnego , który dnia 9 lu tego odbył 

sw e pierw sze posiedzen ie , Z tym  dniem  R zeczpo ­

spo lita w kroczy ła na drogę dem okratycznej praw o ­
rządności i ładu konsty tucy jnego , to też dzień ten  
pozostan ie pam iętnym  w  dziejach P olsk i.

gozmaitoSti ze Swiats.
MIASTO ANALFABETÓW.

W czasie sp isu ludności, dokonanego niedaw no  
w sto licy Jugosław ji, B elgradzie , stw ierdzono , iż  
w  m ieście tern przebyw a ponad 28 ,000 osób , nie-  
um iejących an i czy tać, an i pisać. Jeśli w eźm ie się  
pod uw agę, że sto lica Jugosław ji liczy w chw ili  

obecnej około 226 ,000 m ieszkańców , okaźe się, iż  
blisko 12 procen t całej ludności tkw i w  analfabe-  

tyźm ie. R ekord  to  niezby t zaiste ch lubny...

ILU BEZROBOTNYCH ZNAJDUJE SIĘ

W  NIEMCZECH?

W edle ostatn ich w ykazów , dokonanych przez  
niem ieck ie urzędy opiek i spo łecznej, znajdu je się  
obecn ie na całym  teren ie R zeszy niem ieck iej prze­
szło 1 m il  jon  200 tysięcy bezrobo tnych . Z potężnej 
te j cyfry przypada 960 tysięcy na bezrobo tnych  
m ężczyzn , oraz przeszło 240 tysięcy na kobiety . 
N ależy rów nież zaznaczyć, iż w  ostatn im  m iesiącu  
w zrosła cyfra bezrobo tnych o blisko 185 .000 osób . 

CZESI BUDUJĄ BEZPOŚREDNIE POŁĄCZENIE

TELEFONICZNE Z MOSKWĄ.

C zesk ie w ładze pocztow e postanow iły ostatn io  
zbudow ać w  bieżącym  roku bezpośredn ie połącze ­
nie te lefon iczne, które na najb liższej drodze łączyć  
m a M oskw ę z P ragą. D ecyzja w ładz czesk ich  spo ­
w odow ana jest głów nie tern , iż w ładze sow ieck ie  

czyn ią  ostatn io  w  przem yśle czesk im  bardzo  pow aż­
ne zam ów ien ia  tow arow e, tak  że coraz  bardziej od ­

czuw ać daje się koniecznonść bezpośredn iego po- 

rozuriiien ia się P rag i z M oskw ą.

ILE LUDNOŚCI ZAMIESZKUJE POSZCZEGÓL­

NE CZĘŚCI ŚWIATA?

W ang ielsk ich  czasop ism ach  naukow ych ukaza ­
ły się ostatn io ciekaw e obliczen ia, dotyczące ogól­

nej liczby ludności, zam ieszku jącej poszczeg . czę­
ści św iata . W edle obliczeń tych , liczy obecn ie E u ­
ropa ponad 635 m il  jonów m ieszkańców . W  A zji 
m ieszka 1 m iljard  30 m iljonów  osób , a w ięc blisko  

o  50  procen t w ięcej, niż w  E urop ie . W  A fryce źy je  
ogółem  140 m iljonów  osób , w  A m eryce 147 m iljo ­
nów , oraz w reszcie w  A ustralji około 9 m iljonów  
m ieszkańców . O gólna cyfra ludności na  całym  św ię ­
cie w ynosi zatem  w  chw ili obecnej ponad 1 m iljard  

960 m iljonów  osób .

NAJWYTRZYMALSZA LOKOMOTYWA 

KOEJOWA.

W A nglji zbudow ana zosta ła ostatn io lokom o ­

tyw a kolejow a, która przebyw ać m oże przestrzeń  
643 kilom etrw bez przystanków w czasie jednej 
podróży . L okom otyw a ta kursow ać będzie pom ię­
dzy L ondynem  a E dynburg iem  - G lasgow em , tw o ­
rząc bezpośredn ią kom unikację pom iędzy  tem i od- 

leg łem i m iastam i.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES ARTYSTÓW 

SCENICZNYCH.

W  czerw cu bieżącego roku odbyć m a się w e  
W iedniu m iędzynarodow y kongres artystów sce­
nicznych . W  kongresie w ziąć m ają udział delegaci  

ze w szystk ich niem al państw , przyczem  głów nym  
tem atem  obrad  m ają być  w szelk ie ak tualne kw est  je  
teatra lne, oraz w zajem ny stosunek poszczegó lnych  
zw iązków  artystycznych w obec sieb ie . Z jazd orga­
nizow any jest przez m iędzynarodow ą unję arty ­
stów scen icznych .

NAJSTARSZE MUZEUM N A  ŚWIECIE.

N ajstarszem  m uzeum  na  całym  św iecie poszczy ­
cić się m oże m iasto N ara, daw na sto lica Japon ji. 
W edle zachow anych dokum entów , założone zosta­
ło m uzeum  to w  roku 750 , a w ięc 1880 la t tem u, 
W  salach  m uzealnych  zgrom adzone  są  głów nie naj­
starsze zaby tk i sztuk i japońsk iej, które zebrane zo ­
sta ły jednak  przed  rok iem  750 . O d  te j pory  nie po ­
w iększano już bow iem zupełn ie zb io rów m uzeal­
nych . C harak terystycznem jest, iż najstarsze to  
m uzeum  otw ierane jest ty lko raz do roku , a to w  
św ięto „zakw itan ia w iśni'* —  i w ów czas też jest 
ono  przez jeden  dzień  dostępne dla zw iedzan ia  pu ­
bliczności, O tw arciu m uzeum tow arzyszą oczyw i­
ście charak terystyczne uroczystości, do których  
m iędzy  innem i należy rów nież tradycy jna kontro la  
zaby tków  m uzealnych przez specjalną kom isję  
rządow ą.

GDZIE I JAK ROZWODZĄ SIĘ MAŁŻEŃSTWA?

W edle przeprow adzonej ostatn io statystyk i —  
krajem , w którym najsiln ie j w ystępu ją rozw ody  
m ałżeńsk ie , jest R osja sow iecka. N a 1 .000 m ał­
żeństw  przypada tam  w  stosunku  rocznym  166 roz ­
w odów . N a drug iem  m iejscu pod  w zględedm  m anji 
rozw odow ej sto ją S tany Z jednonczone A . P , N a  
1 .000 m ałżeństw  przypada w  S tanach Z jednoczo ­
nych 152 rozw odów . D alsze m iejsca w te j tabeli 
zajm ują  z kolei: A ustrja, gdzie na 1 .000  m ałżeństw  
rozw odzi się 84 , Japon ja: na 1 .000 m ałżeństw  82  
rozw odów , W ęgry : na 1 ,000 m ałżeństw  69 rozw o ­
dów , F rancja: na 1 000 m ałżeństw  60 rozw odów , 
oraz N iem cy; na 1 .000 m ałżeństw  54 rozw odów . 
N ajsłab iej stosunkow o  w ystępu je m an  ja rozw odo ­
w a w  A nglji, gdzie na 1 .000 m ałżeństw  przypada  
w  stosunku rocznym  „zaledw ie" 69 rozw odów .

NIEZWYKŁA FORMA REKLAMY PAŃ­

STWOWEJ.
W pism ach  m oskiew sk ich  zam ieszczony  jest na ­

stępu jący , niezw ykły opis propagandy, jaką urzęd ­
nicy sow ieccy prow adzą za sk ładan iem  oszczędno ­
ści w  kasach państw ow ych: W  jednym  z kino tea ­
trów  pow staje nag le w  czasie przedstaw ien ia głoś­
ny  tum ult. Jakaś niew iasta zaw odzi głośno , iż ktoś  
skrad ł je j z to rebk i 1 ,000 rub li. P rzedstaw ien ie  
przeryw a się natychm iast i na salę w chodzą agenci  
policy jn i, aby dokonać rew izji w śród obecnych . 
O bok krzyk liw ej niew iasty siedzi spoko jn ie je j 
m ąż. D opiero w  chw ili, gdy policja zb liża się do  
niego , zryw a on się z m iejsca i w ygłasza następu ­
jące kró tk ie  przem ów ien ie: T ow arzysze! N iem a po ­
w odu  do  niepokoju! Ż onie m ojej nie skradziono  go ­
tów ki, lecz książeczkę kasy oszczędności, opiew a ­
jącą  na 1 .000 rub li, A  poniew aż  kasa w ypłaca pie ­
niądze ty lko  praw em u  w łaścicielow i, —  niem a w ięc  
niebezp ieczeństw a. S kładajcie zatem  w szyscy pie ­
niądze do państw ow ej kasy oszczędności, a los  
w asz będzie zapew niony ... D ziw na dopraw dy re ­
klam a, ale naw et tak ie ekstraw agancje nie zdobędą  
sow ietom  zaufan ia m as.

ŚWIADOMOŚCI Z KOWALEWA
B A L M A SK O W Y .

T utejsze N arodow o - C hrześcijańsk ie S tow arzyszen ie  

N auczycieli, jak nas in fo rm ow ano , urządza w niedzielę dnia  

25 styczn ia r. b . na sali p . Z ielkow ej w  K ow alew ie bal m as­

kow y —  karnaw ałow y. P rzygryw ać będzie ork iestra w oj­

skow a.

O becn ie czyn i zarząd w ielkie przygo tow ania , aby za­

baw a jak najw span iale j w ypadła . — C —

B Ó JK A  W  M A LE Ń S T W IE .

U lica S zpitalna była w  zeszły m tygodniu w idow nią w iel­

kiego zb iegow iska sąsiadów  i ciekaw ych , które pow stało na  

sku tek bójk i, jaką urządziło pom iędzy sobą m ałżeństw o  

K arp ińscy . Jak nas in fo rm ow ano , żona została dość pow aż ­

nie pobita , że naw et krw aw iła . P rzyw ołany policjan t, celem  

pogodzen ia w ojow niczo nastro jonych m ałżonków , m usiał 

spoko jn ie odejść , gdyż bohater pola bitw y —  m ąż zakazał 

m u m ieszan ia się w spraw y fam ilijne.

P o burzy nastąp iła pogoda, która zechciałaby w tem  

m ałżeństw ie dość dłuższy czas pozostać , poniew aż jest to  

życzen iem  sąsiadów i ogółu . — C —

WIADOMOŚCI Z GOLUBIA
Ć W IC Z EN IA  P . W .

W  piątek dnia 10 styczn ia 1930 r. odbyły się , ćw iczen ia  

polow ego tu te tjszego P rzysposob ien ia W ojskow ego , O godz, 

8-m ej w ieczorem cały oddział P . W . pod dow ództw em  in ­

struk to ra st. sierżanta p . W oźniaka, ruszy ł w pole pod  

B rodnicę, gdzie przeprow adzono ćw iczen ia .

Z ałożenie ich jest następu jące. W ojska polsk ie na od ­

cinku B rodnicy przez cały dzień zm uszały nieprzy jacie la do  

han iebnego pow ro tu . W rogow ie pod dzielnym naporem sił 

polsk ich cofały się krok w  krok . W reszcie pod w ieczór oba  

w ojska się zatrzym ały . Ż ołn ierz polsk i leżał w L isew ie, L i­

sew sk im  M łynie i H andlow ym  M łynie . S iły głów ne nieprzy ­

jacie lsk ie zaś opanow ały G olub , D obrzyń i okolicę aż pod  

L ipno .

C elem  przeprow adzen ia ćw iczeń , ataku , obrony , podzie­

lono cały oddział na dw ie części. Jedna część pod dow ódz­

tw em st. sierżan ta W oźniaka, jako nieprzyjacie l, cofnęła  

się w stronę m iasta i zn iknęła z oczu ,. D ruga część —  to  

w o jsko polsk ie , która dla bezp ieczeństw a w ystaw ia dw ie  

placów ki na lin ji D rw ęca —  to r kolejow y. P laców ki zaś pod  

dow ództw em druhów K adrińsk iego A nton iego i W itkow ­

sk iego S tan isław a pozostaw ały na odcinku , począw szy od  

D rw ęcy poprzez szosę B rodnicką, zagajn ik i na S trzeln icy  

aż do to ru kolejow ego liczne czu jk i, które obserw ow ać m ia­

ły , a zarazem  strzec, by nieprzy jacie l, idący od strony m ia­

sta, nie przedarł się i nie zaatakow ał sił głów nych w ojska  

polsk iego . P om iędzy czu jkam i a placów kam i kursow ały spe ­

cjalne łączn iki, donosząc o w yniku obserw acy j czu jek .

O koło godz. 9-te j i pół zosta ła jedna placów ka zaalar­

m ow ana bliskością nieprzy jacie la . M om entaln ie dany odci­

nek w zm ocniono karab inem  m aszynow ym . N ied ługo potem  

okazało się , iż patro l nieprzy jacielsk i chciał się przekraść  

przesm ykiem  m iędzy staw kam i, lecz natknął się na czu jk i, 

które , oddaw szy kilka strzałów karab inow ych, w zięły pa ­

tro l do niew oli.

Jak późn iej dow odnie stw ierdzono , leżał w tem postę ­

pow aniu fo rte l w ojenny p . instruk to ra P . W ., który m iał na  

m yśli zw abić przez strzelan inę w szystk ie sąsiedn ie czu jk i, 

a sam  w  zam ieszan iu z resztą oddziału przekraść się przez  

utw orzone luk i pom iędzy czu jk i i zaatakow ać siły głów ne. 

Jednakow oż nieprzy jacie low i nie udało się w prow adzić pol­

sk ie czu jk i i placów ki w błąd . D zięk i w idnej nocy został 

sposłrzeżony i część jego w ojska do niew oli schw ytana.

P o w zięciu w zględn ie rozproszen iu sił nieprzy jacie lsk ich , 

ćw iczen ia się zakończy ły . Z ebrał się znow u cały oddział 

P . W . G olub , i przy pieśn i w rócono do m iasta , gdzie w  m a­

gazyn ie oddano karab iny , am unicję i t. p ,, poczem  o godz. 

11-te j w ieczorem  udano się na zasłużony spoczynek . (s).

G D Z IE K O M IT E T P . W .?

Jak w jadom o, istn ie je w G olub iu oddział P . W . 

P rzy nim  zaś, jak w ogóle w szędzie , —  jest kom itet P . W . 

S fery zain teresow ane skarżą się na bezczynność now ego  

K om itetu . P odob no od czerw ca czy lipca, t. zn , od chw ili 

w yboru now ego K om itetu , nie było żadnego zebran ia . Jak  

słychać, nie w ie się naw et, kto jest członk iem K om itetu  

P . W .

C zyż nie pow inno się te j kw estji zbadać, przeszkody  

usunąć i przyw rócić żyw otną działalność K om itetu , jaką po ­

siadał za czasów przew odniczącego p . burm istrza N ow a ­

kow skiego?  (s).

H A LL O !... H A L L O !...

C zy każdy już w ie o tem , że św ietn ie, po chrześcijańsku  

i kato licku ubaw ić się m oże w niedzielę, dnia 19 styczn ia  

b . r. o godz. 4 po poi. w  sali D om u M iejsk iego? N ikom u z  

pew nością nie jest ta jnem , że D zieci M arji chcą w ystąp ić  

w tym dniu przed spo łeczeństw em G olub ia i okolicy ze  

sztuką re lig ijną p . t. „Ł ilje i róże“ . D ram at ten , nap isany  

przez salezjan ina ks. dr, F ranciszka H arazim a, przenosi 

w szystk ich zebranych do R zym u, do czw artego w ieku . 

W szystk ie stany i klasy ów czesnego spo łeczeństw a rzym ­

sk iego przedefilu ją na scen ie przed oczam i w idzów .

P rzeto w ołam y: H allo , hallo ! K ażdy m ieszkan iec G olub ia  

i cała okolica w inny  z poczucia obow iązku dobrego kato lika  

i chrześcijan ina przybyć na przedstaw ien ie teatralne, by za­

czerpnąć zdrow ego tchn ien ia w iary na te trudne czasy .

W  sobo tę o tym  sam ym  czasie generalna próba. (s).

Z E B R A N IE N A U C Z Y C IE L S T W A .

W  piątek 10 styczn ia b . r. w D obrzyn iu w szko le po ­

w szechnej przy ul. K ilińsk iego K oło G olub S tow arzyszen ia  

N arodow o - C hrześcijańsk iego N auczycielstw a S zkół P o ­

w szechnych m iało sw e zebran ie . R eferat w ygłosił p , K aszu- 

bow ski z G olub ia p . t. „Ć w iczen ia i w ypracow ania pisem ne  

na stopn iu niższym w szko le pow szechnej". W yw ołał on  

bardzo ożyw ioną dyskusję , co św iadczy o dodatn iem  zain ­

teresow aniu się obecnych członków . P rzyszłe zebran ie usta­

now iono na piątek 7 lu tego 1930 r. o godz. 4 i pół w te j 

sam ej szko le pow szechnej. Z aznaczam y przy tem , iż K oło  

uzyskało dw óch now ych , bardzo zacnych i czcigodnych  

członków  w osobach: ks, kanonika B ogack iego , proboszcza  

parafji dobrzyńsk iej, oraz ks. prefek ta A rendzikow skiego .

W A L N E Z E B R A N IE „JE D N O ŚC I".

W  niedzielę , 12 styczn ia 1930 r. w ieczorem w lokalu  

H otelu C entralnego odbyło się nadzw yczajne w alne zebra­

nie tow arzystw a pań „Jedność" przy udziale 34 członków . 

Z e spraw ozdan ia , podanego przez sekretarkę p . A stow ą, 

w ynika, że odbyto razem  25 zebrań , w  tem  zebrań m iesięcz ­

nych (ogólnych) 10 , zebrań zarządow ych —  14 , zebrań w al­

nych —  1 . C złonk iń zaś tow arzystw o liczy 43 , N astąp ił 

w reszcie w ybór now ego zarządu . N a prezeskę obrano za 

pom ocą głosow ania karteczkam i p , G olusow ą W acław ę, od  

kilku la t piastu jącą 'godność prezesk i. N a tem  w ybory za­

kończono , gdyż plenum zebran ia było za pozostaw ien iem  

starego zarządu . W obec tego zastępczyn ią prezesk i pozo ­

sta ła nadal p . R ajkow ska, sekretarką —  p . A stow a, zastęp ” 

czynią sek terark i —  p . N ozdrzykow ska L ,, skarbn iczką —  

p . M arch lew ska, bib lio tekarką —  p . A ntoszk iew iczow a, W  

w olnycl# głosach uchw alono w yłożyć razem z T ow . P ań  

W incen tego a P atilo na koszta, połączone z odnow ien iem  

jednej stacji D rogi K rzyżow ej w kościele farnym . P onad to  

za szlachetną in icja tyw ą p . K rólikow skiej postanow iono z  

okazji 10-te j roczn icy w kroczen ia w ojska polsk iego do G o ­

lub ia zakup ić m szę św . za tych w szystk ich poleg łych boha ­

terów polsk ich , którzy krw ią sw ą i zno jem rozerw ali pęty  

niew oli na rękach O jczyzny - P olsk i. (s).
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W  o s ta tn ie j c h w ili d o w ia d u je m y s ię , iż o k o ło ż y w e g o  

o b ra z u , m a ją c e g o  z a m k n ą ć U ro c z y s tą  A k a d e m ję , k rz ą ta s ię  

n ie g o lu b s k a d ru ż y n a h a rc e rs k a , le c z p ra c u je n a d  n im  u s il­

n ie S z k o ła p o w s z e c h n a .

. P rz y te j s p o s o b n o ś c i p o d a je m y  d la p u b lic z n e j o r je n ta c ji  

p ro g ra m  u ro c z y s to ś c i 1 7 s ty c z n ia , ja k i p o d a ł K o m ite t w  

o d e z w ie .

Dnia 16 stycznia 1930 r.: O g o d z . 2 0 - te j —  C a p s trz y k ,

Dnia 17 stycznia 1930 r.: O g o d z . 9 ,3 0  —  z b ió rk a  w s z y s t­

k ic h T o w a rz y s tw  i O rg a n iz a c ji p rz y  D o m u M ie js k im . —  O  

g o d z . 1 0 - te j —  U ro c z y s te N a b o ż e ń s tw o . P o N a b o ż e ń s tw ie  

p o c h ó d p rz e z m ia s to i p rz e m ó w ie n ie n a R y n k u , n a s tę p n ie  

p rz e m ia n o w a n ie u lic y M o s to w e j n a „ U l. 1 7 -g o S ty p z n ia “ , 

p o c z e m  u d a  s ię  p o c h ó d  d o  D o m u  M ie jsk ie g o , g d z ie  o d b ę d z ie  

s ię P o ra n e k  s z k o ln y . —  O  g o d z . 1 9 - te j U ro c z y s ta  A k a d e m ja ,  

n a k tó rą s k ła d a ć s ię b ę d ą : 1 ) S ło w o w s tę p n e . 2 ) W y s tę p  

K ó łk a M u z y c z n e g o . 3 ) D e k la m a c ja . 4 ) Ś p ie w  „ H a lk i" . 5 ) R e ­

fe ra t. 6 ) W y s tę p K ó łk a M u z y c z n e g o , 7 ) Ś p ie w  „ H a lk i" . 8 )  

W y s tę p  K ó łk a  M u z y c z n e g o . 9 ) Ż y w y  o b ra z .

N a z a k o ń c z e n ie u ro c z y s to ś c i, w s p ó ln a z a b a w a lu d o w a  

w  D o m u  M ie js k im .

S ą d z im y , iż s p o łe c z e ń s tw o  G o lu b ia i o k o lic y  p o p rz e  n a ­

le ż y c ie c z y n n y m  w z g lę d n ie b ie rn y m  u d z ia łe m  w y s iłk i K o ­

m ite tu .  ( s ) .

WIECZOREK KLASY 5-B.

W  n ie d z ie lę , 1 2  s ty c z n ia , s p o tk a ła  z e s tro n y  k la s y  p ią te j  

B  g ro n o  n a u c z y c ie li m iła n ie s p o d z ia n k a . W  ty m  d n iu  o g o ­

d z in ie  3  i p ó ł d z ie w c z y n k i k la s y  5 -b  u rz ą d z iły - .z a  in ic ja ty w ą  

i p o d k ie ro w n ic tw e m  w y c h o w a w c z y n i k la sy p , G ą s k ó w n y  

w ie c z o re k , n a k tó ry  z a p ro s z o n o  g ro n o n a u c z y c ie ls k ie . P rz y  

ja rz ą c e j s ię c h o in c e w  k la s ie s z k o ln e j ś p ie w a n o k o le n d y . 

Z d e k la m a c ja m i p ię k n e m i w y s tą p iły u c z e n ic e : G o lu s ó w n a  

U rs z u la , L o ż a n k a F a u s ty n a , M a k o w s k a  • M a rja n n a . N a s tę p ­

n ie k ra k o w ia n k i z a ta ń c z y ły  p o ls k ie g o  k ra k o w ia k a . P o n a d to  

d la  z a b a w ie n ia ta k  p rz e d n ic h  g o ś c i w  o s o b a c h  p rz e ło ż o n y c h , 

, o d e g ra ły  d z ie w c z y n k i h u m o re s k ę p , t . „ G ru b a s e k " . O d ś p ie ­

w a w s z y  je s z c z e  k ilk a  k o le n d , z a b ra ły  s ię d z ie w c z y n k i o c h o ­

c z o  d o  ró ż n y c h  z a b a w  i g ie r to w a rz y s k ic h , a  n a w e t ta ń c ó w —  

p o d  c z u jn e m  o k ie m  n a u c z y c ie ls tw a , k tó re  b a w iło  s ię ra z e m  

z d z ie ć m i. S z c z e g ó ln ie  p . K a s z u b o w s k i z a z n a c z y ł s w o ją s i ln ą  

łą c z n o ś ć z d z ie ć m i.

D z ie w c z y n k i b a w iły s ię d o g o d z . 6 - te j w ie c z o re m , p o -  

t c z e m  ro z b a w io n e i u c ie s z o n e w ró c iły  d o d o m u , b y d z ie lić  

s ię ra d o ś c ią z c a łą ro d z in ą .  ( s ) .

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI.

W  p ią te k w  p o łu d n ie na Rynku w Dobrzyniu o b e c n i  

p rz e c h o d n ie s ta li s ię ś w ia d k a m i t ra g ic z n e g o i p ro z ą p rz e j­

m u ją c e g o  w y p a d k u . P rz e z  u lic ę  p rz e c h o d z ił n ie ja k iś Z y s h o lc , 

g d y n a d je c h a ł z u lic y K a ta rz y ń s k ie ij s a m o c h ó d c ię ż a ro w y  

p . S z ty m a , n a ła d o w a n y ś w iń m i. C h w ila ,, a p . Z y s h o lc z n a ­

la z ł s ię p o d k o ła m i w e h ik u łu . P o w y p a d k u s tw ie rd z o n o u  

p rz e je c h a n e g o z ła m a n ie n o g i i p o tłu c z e n ie b o k u , Z y s h o lc a  

p rz e w ie z io n o n a ty c h m ia s t d o s z p ita la d ja k o n ise k w  T o ru ­

n iu , g d z ie k ilk a g o d z in p o t ra g ic z n ę m  n ie s z c z ę ś c iu z m a r ł.  

Ś le d z tw o  w y k a ż e , g d z ie le ż y  p rz y c z y n a i w in a ś m ie rc i n ie ­

s z c z ę s n e j o f ia ry  w y p a d k u .

P rz e d k ilk u  d n ia m i w  Golubiu z d a rz y ł s ię ró w n ie ż w y ­

p a d e k  z ła m a n ia n o g i, P p , W iliń s k i J a n  i D ą b ro w s k i M ic h a ł,  

w  o k o lic y o b e rż y „ C z a rn y K o z io ł" w z ię li s ię z ż a rtó w  z a  

b a ry ,  > W  te m  m o c o w a n iu  s ię  W iliń s k i J a n  z ła m a ł s o b ie n o g ę ,  

a p o n a d to w y w ic h n ą ł ją w  k o s tc e . W , p o le ź y k ilk a n a ś c ie  

ty g o d n i w  łó ż k u , n im  n o g a s ię w y le c z y . Z a z n a c z a m y , ż e  

W iliń s k i J a n  je s t ra d n y m . ( s ) .

KRADZIEŻ DRZEWA.

W  n o c y  z  N o w e g o  R o k u  n a  c z w a r te k  t rz ą d c a  m a j. O w ie c z -  

k o w o n a p o tk a ł w  le s ie d w ó c h z ło d z ie i le ś n y c h , z k tó ry c h  

je d e n  s trz e li ł d o n ie g o . N a s z c z ę ś c ie , k u la u d e rz y ła w  k ij.  

J a k s ię p ó ź n ie j o k a z a ło , s k ra d z io n o w ię k s z ą i lo ś ć d rz e w .  

P o lic ja c z y n i w  te j s p ra w ie e n e rg ic z n e d o c h o d z e n ie . ( s ) .

G A W Ę D A  J A N A .
W  n ie d z ie lę  p rz y b y ł d o  m n ie  F ra n e k , a  b y ł f ra ­

s u n k u  p e łe n . P rz y w ita ł s ię , u s ia d ł i w e s tc h n ą ł g łę ­

b o k o . —  C o c i d o le g a , k u m ie k o c h a n y , —  p y ta m  

p rz y ja ź n ie . —  W y s p o w ia d a j s ię  s z c z e rz e  z  w s z y s t ­

k ie g o , c o  c ię b o li . —  F ra n e k  n ic n ie m ó w i, ty lk o  

w y c ią g a  z  k ie s z e n i „ G a z e tę  W ą b rz e sk ą '*  i w s k a z u je  

a r ty k u ł: „ P ia s tu n D n ia P o m o rs k ie g o " . C z y ta m  u -  

w a ź n ie  i m n ie , s ię  m a rk o tn o  ro b i. O d w ra c a m  p ie rw ­

s z ą  s tro n ę  i c z y ta m  p ię k n e  h a s ło : B ó g  i O jc z y z n a !  

P o te m  z e rw a łe m  s ię p e łe n  o b u rz e n ia  i w rz u c iłe m  

s z m a tę  d o  p ie c a . —  A  w id z is z , o d e z w a ł s ię  F ra n e k ,  

ż e  i ty  z g o rs z y łe ś  s ię  ta k ie m  p is a n ie m . T a m  je s t  m o  

w a  o  ja k im ś n o w o ro d k u , a  w s ty d  m i p o w ie d z ie ć  —  

w a s z p ro b o s z c z , n ib y  k s , Ł ę g o w sk i.. . to  p ia s tu n .. . a  

w o je w o d a to  k u m o te r , ja k n ie p rz y m ie rz a ją c ty ,  

k o c h a n y  J a n k u . A  to ć  to  S o d o m a  i G o m o ra ! J a  ta m  

s p o tk a ł ra z ta k ie g o a p o s to ła o d  k o ś c io ła n a ro d o *  

w e g o . T e n  c i m ó w ił b a rd z o  s z p e tn ie  o  n a sz y c h  k s ię ­

ż a c h . C h ry s te P a n ie , je ż e li k s ią d z ta k  c h u d y , ja k  

ś w , P a w e ł e re m ita , in te re s u je  s ię n o w o ro d k ie m  a ż  

g a z e ty  p is z ą , c ó ż  m a m  p o m y ś le ć  o  k s ię ż a c h l  o k rą ­

g lu tk ic h , t łu ś c iu tk ic h ! —

—  W  im ię O jc a i S y n a , w o ła m , F ra n k u ! ja k ie  

g rz e s z n e m y ś li c i p rz y s z ły  d o  g ło w y ! T y ś  te j p isa ­

n in y  n ic a  n ic n ie  ro z u m ia ł , A  d y ć  te n  n o w o ro d e k  

to  n ie  ja k ie ś d z ie c k o  lu d z k ie , to  n o w a  g a z e ta , k tó ­

ra  p o d  n a z w ą  „ D z ie ń  P o m o rsk i" o d  l is to p a d a  w y ­

c h o d z i w  T o ru n iu , E n d e k i, c o  to  w a sz  p . W rz e s iń -

KTO CHCE...

K to  c h c e  s ię z a p o z n a ć z e s to s u n k a m i, p a n u ją c e m i w  s ta ­

ro ż y tn y m  R z y m ie ; k to c h c e s ię d o w ie d z ie ć o p o ło ż e n iu  

c h rz e ś c ija n , w  s ta ro ż y tn y m  R z y m ie ; k to  c h c e z o b a c z y ć z w y ­

c z a je i o b y c z a je s ta ro ż y tn e g o  R z y m u : te n  n ie c h  w niedzielę 

19-tego stycznia, o  g o d z . 4 - te j id z ie  d o  s a li D o m u  M ie jsk ie g o , 

a c ie k a w o ś ć je g o b ę d z ie z a s p o k o jo n a , p o n ie w a ż ta m  a k c ja  

to c z y ć s ię b ę d z ie z 4 -g o w ie k u  w  R z y m ie . O  ty m  b o w ie m  

c z a s ie D z ie c i M a rji w y s ta w ia ją s z tu k ę re lig ijn ą p . t . „ L ilje  

i ró ż e " . G e n e ra ln a  p ró b a  w  s o b o tę o  te j s a m e j p o rz e .

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Wąbrzeźno, d n ia , 1 5 s ty c z n ia 1 9 3 0  r .

— „Ogniste Węgle“. P o d  p o w y ż sz y m  ty tu łe m  

k lu b  S p o r to w y „ P o m o rz a n k a " w y s ta w i w  n a jb liż ­

s z y  w to re k , w  s a li p , K a c z y ń s k ie g o , o p o w ie ść re li ­

g ijn ą . J e s te ś m y  p rz e k o n a n i, ż e o b y w a te ls tw o  m ia ­

s ta  W ą b rz e ź n a  p o s p ie s z y  n a  to  p rz e d s ta w ie n ie ,

— Kino „Słońce" ju ż d z iś w y ś w ie tla p ię k n y f i lm  p o d  

ty tu łe m  „ B u rz a  n a d  A z ją " .

— Propaganda rad ja. W c z o ra j w ie c z o re m  w  

s a li p , J . K a c z y ń s k ie g o  p rz e d s ta w ic ie l f irm y  „ P h i­

l ip s " w y g ło s ił o d c z y t o ra d jo . S a la b y ła p rz e p e ł ­

n io n a p u b lic z n o ś c ią .

— Podziękowanie. L e g  ja  In w a lid ó w  W o js k  P o l ­

s k ic h , K o m p a n  ja W ą b rz e ź n o , w s z y s tk im  s z la c h e t ­

n y m  o f ia ro d a w c o m , k tó rz y w  ja k ik o lw ie k s p o s ó b  

p rz y c z y n il i s ię w  u rz ą d z e n iu g w ia z d k i, s k ła d a w  

im ie n iu  n a jb ie d n ie js z y c h  in w a lid ó w , w d ó w  i s ie ro t  

w o je n n y c h , s ta ro p o ls k ie  „ B ó g  z a p ła ć " ,

Z  p o w ia tu .

— Walycz. (G w ia z d k a w  S . M , P ,) . T u te jsz e  

S to w a rz y sz e n ie K a to lic k ie j iM J o d z ie ż y M ę sk ie j u -  

rz ą d z iło  z a s ta ra n ie m  p re z e s a p . Z a le w s k ie g o , n a ­

u c z y c ie la , o b c h ó d  g w ia z d k o w y  d la  s w y c h  c z ło n k ó w  

W  c z a s ie  u ro c z y s to ś c i o d ś p ie w a n o  k ilk a  k o le n d , ra ­

c z o n o  s ię  h e rb a tk ą , a  k a ż d y  z  d ru h ó w  o trz y m a ł o d  

S to w a rz y s z e n ia o d p o w ie d n i p o d a re k .

— W. Radowiska. (G w ia z d k a B ra c tw a M a te k  

C h rz e ś c ija ń s k ic h ) , W  n ie d z ie lę , d n ia  tZ -g o  b , m , o d ­

b y ła s ię n a s a li p , N e u m a n a d o ro c z n a g w ia z d k a  

M a te k . P o  o d ś p ie w a n iu  „ W  ż ło b ie le ż y " p o w ita ła  

z e b ra n y c h  p re z e s k a p . S ro to w ie ż o w a , w y ra z iła k s . 

p ró b . Ł ę g o w s k ie m u p o d z ię k o w a n ie z a  p ra c ę p e łn ą  

p o ś w ię c e n ia d la d o b ra m a te k  i z a p ro s iła w s z y s t ­

k ic h  d o  w s p ó ln e j k a w y . P o d c z a s k a w y  w y g ło s iły  

d z ie c i p rz y  g o re ją c e j c h o in c e u d a tn e w ie rsz y k i, a  

m ło d z ie ż p o w tó rz y ła k ilk a w y s tę p ó w z e s w e j  

g w ia z d k i. K s . p ró b , Ł ę g o w sk i w y g ło s ił d łu ż s z e  

p rz e m ó w ie n ie , n a w ią z u ją c  d o  s łó w , w y p isa n y c h  n a  

w s tę d z e  u  s z ta n d a ru : „ c ie rp ie ć  w  m ilc z e n iu , ż y ć  w  

p o ś w ię c e n iu , to  p rz e z n a c z e n ie k o b ie ty " . P o  k a w ie  

b a w io n o  s ię  o c h o c z o  d o  p ó łn o c y . P ie ś n ią : „ W sz y s t ­

k ie  n a s z e d z ie n n e  s p ra w y " z a k o ń c z o n o  m iłą  w ie ­

c z o rn ic ę , O b c h o d y  ta k ie  m a ją  to  d o b re , ż e  z b liż a ją  

ró ż n e g ru p y s p o łe c z n e i u ja w n ia ją łą c z n o ś ć p o d  

s z ta n d a re m  C h ry s tu s a . J a k  s ą łu b ia n e , w y k a z u je  

l ic z b a u c z e s tn ic z e k  p rz e k ra c z a ją c a s e tk ę .

— Uciąż. (K ra d z ie ż le ś n a ) . N ie d a w n o d o n o s i ­

l iś m y  o  k ra d z ie ż y  d rz e w a  z la su , d o k o n a n e j p rz e z  

R u tk o w s k ie g o  i s p ó łk a , d z iś m a m y  d o  z a n o to w a n ia  

z n o w u  k ra d z ie ż  le śn ą . H e le n a  P o d la s k o w a  z  U c ią ź a  

c h o d z iła p o  o d p a d k i c h ró s tu d o la s u  W ro ń sk ie g o ,  

N ie z a d o w o liła s ię je d n a k ż e  c h ró s te m , ro z p o c z ę ła  

w y b ie ra ć g ru b s z e k a w a ły z u s ta w io n y c h m e tró w .

s k i z ic h  l is ty  b y ł p o s łe m , b o ją  s ię te j g a z e ty , ja k  

d ja b e ł ś w ię c o n e j w o d y , d la te g o  ta k  w ś c ie k le u ja ­

d a ją  n a  k a ż d e g o , k to  tę  g a z e tę  p o p ie ra . J a k  w id z is z , 

n ie  s z c z ę d z ą  i k s ię d z a  k a to lic k ie g o .

F ra n e k  o d e tc h n ą ł  g łę b o k o  i rz e k ł: B ó g  c i z a p ła ć  

z a  w y tłu m a c z e n ie . T y ś  g b u r , a le  o tw a r tą  m a s z  g ło ­

w ę . Z a ra z  m i s ię  le p ie j z ro b iło  n a  d u s z y . J a  je s te m  

d o b ry  k a to lik  i s z a n u ję n a s z y c h  k s ię ż y , a  te n  b e z ­

b o ż n y  g ry z ip ió re k  ta k ie s z p e tn e m y ś li w y w o ła ł w  

d u s z y  m o je j. J a  ju ż  te j g a z e ty  d o  rę k i n ie  w e z m ę .

—  C z y ta j „ G ło s W ą b rz e s k i" , o d p o w ia d a m , to  

je s t g a z e ta s z c z e rz e k a to lic k a , a p is z e ta k  z ro z u ­

m ia le , ż e  n ie  w p a d n ie s z  n a  z łe  m y śli . T a m  te ż  n ie  

p is z ą  ta k  b e z c z e ln ie  o  k s ię ż a c h  k a to lic k ic h . —

F ra n e k  z a d u m a ł s ię ja k iś c z a s , p o te m  rz e k ł:  

J e d n e g o n ie ro z u m ie m  je s z c z e . P . F ra n c is z e k  

W rz e s iń s k i to  z a c n a d u s z a  i d o b ry  k a to lik . O n  te ż  

c z y ta te p lu g a w e rz e c z y a n ie g rz m o tn ie w  ty c h  

h e re ty k ó w . W y k iw a li g o z p o s e ls tw a , ż e b y je g o  

m ie js c e z a ją ł ro d a k  z p o d  K ra k o w a , a o n je s z c z e  

p o p ie ra  ic h  g a z e tę . —

M ó j F ra n k u , o d p o w ia d a m , to  ta  p o li ty k a p rz e ­

s ło n iła  m u  o c z y , ż e  n ie  w id z i z łe g o . —

A  ju ż c i , m ó w i F ra n e k , te  ró ż n e p a r tje  to  d ja -  

b ła  w a rte . T o  ty lk o  g rz e c h  i p o m s to w a n ie . —

M a s z s łu s z n o ś ć F ra n k u , b y łe m  n a  w ie c u , g d z ie  

s ię b a rd z o  z g o rsz y łe m . B y ło to  w  W ą b rz e ź n ie w  

lu ty m  1 9 2 8 , M ię d z y in n y m i p rz e m a w ia ł te ż k s ią -  

ź u le k , p o d o b n o  z a g o rz a ły  e n d e k  c z y li , ja k  s ię d z iś  

n a z y w a ją , z e „ S tro n n ic tw a  N a ro d o w e g o " . W ie sz ,

P e w n e g o d n ia je d n a k P o d la s k o w a z o s ta ła p rz y ­

c h w y c o n a i p o  d o c h o d z e n ia c h  p o lic y jn y c h  o d d a n a  

d o  S ą d u , O s trz e g a  s ię  w s z y s tk ic h , b y  n ie  u p ra w ia li  

k ra d z ie ż y  le ś n y c h , a lb o w ie m  s ą  o n e s u ro w o  k a ra ­

n e .  (v ) .

— Bartoszewice. (P a rc e la c ja ) . O b s z a r d w o rs k i  

B a r to s z e w ic e , o d k tó re g o  p rz y p a d a d o  p a rc e la c ji  

1 7 0  h a , je s t w ła śc ic ie le m  p , P f lu g . P a n  te n  ż ą d a  z a  

1 h a ro z p a rc e lo w a n e j z ie m i 1 .6 0 0 — 2 .4 0 0  z ł . i to  

n a k ró tk i te rm in . L u d z ie z p o w o d u w y g ó ro w a n e j  

c e n y , n ie  s ą  w  s ta n ie  k u p ić  z ie m i, te m b a rd z ie j , ż e  

je s t o n a b e z z a b u d o w a ń . M a ją te k  T rz c ia n e k  ró w ­

n ie ż b ę d z ie  ro z p a rc e lo w a n y  —  o k o ło  1 8 0  h a . I tu ,  

ja k  w  B a r to s z e w ic a c h , n ik t k u p ić n ie  m o ż e z ie m i, 

a lb o w ie m  p . P f lu g  ró w n ie ż ż ą d a 1 ,6 0 0 — 2 .4 0 0 z ł .  

z a  1 h a  z ie m i. J e s t to  s ta n o w c z o  z a d ro g o ! (1 ) .

— Michałki. (K ra d z ie ż ) . P o d c z a s  o s ta tn ie g o  ja r ­

m a rk u  w  W ą b rz e ź n ie , u  k u p c a  p . C u d k ie w ic z a  z g i­

n ą ł w  n ie w y tłó m a c z o n y  s p o s ó b  p ła s z c z d a m sk i. N a ­

ty c h m ia s t w s z c z ę te d o c h o d z e n ia d a ły n ie s p o d z ie ­

w a n y  w y n ik . M ia n o w ic ie  p ła s z c z z n a le z io n o  w  M i­

c h a łk a c h  u  p . K , P o lic ja s k ra d z io n y  p ła s z c z  o d e ­

b ra ła , p . K . z a ś  s ta n ie  p rz e d  s ą d e m . (k ) .

— Ryńsk. ( J a se łk a  w  s z k o le ) . Z a  s ta ra n ie m  tu ­

te jsz e g o  n a u c z y c ie ls tw a , w y s ta w io n o  w  s a li p . Z a -  

d a ń s k ie g o  „ J a s e łk a " , o d e g ra n e p rz e z d z ie c i s z k o l­

n e . S a la  w y p e łn io n a  b y ła p o  b rz e g i p u b lic z n o ś c ią .  

B u rz e o k la s k ó w  b y ły  p o d z ię k ą d la m a lu s iń s k ic h  

a k to ró w  z a  ta k  p iln ie  o d e g ra n e  „ J a s e łk a " . (p ) .

— Łobdowo. (P rz e d s ta w ie n ie a m a to rs k ie  J a s e ł ­

k a ) . D n ia  6  b . m . w  ś w ię to  T rz e c h  K ró li u rz ą d z iło  

tu te js z e T o v z a rz y s tw o M ło d z , K a to l, M ę s k ie j n a  

s a li p . G ó rsk ie g o p rz e d s ta w ie n ie a m a to rsk ie , J a ­

s e łk a , w  t rz e c h  a k ta c h  p o d  ty tu łe m  „ L u la jż e  J e z u -  

n iu " . S z tu k a ta n a p is a n a p rz e z E w ę S z e lb u rg -  

O s tro w s k ą , je s t n a d z w y c z a j z a jm u ją c a , a  ż e o d e ­

g ra n a  b y ła  z u p e łn ie  p o p ra w n ie , g d y ż  w s z y sc y  a m a ­

to rz y  i a m a to rk i w y w ią z a li s ię  z e  s w y c h  ró l z n a k o ­

m ic ie ta k ż e  i c h a ra k te ry s ty k a  n ie p o z o s ta w iła n ic  

d o ż y c z e n ia , to te ż z g ro m a d z o n a w  n a d z w y c z a j  

w ie lk ie j i lo ś c i p u b lic z n o ś ć n ie s z c z ę d z iła l ic z n y c h  

i g ro m k ic h  o k la s k ó w . S z c z e g ó ln ą  b u rz ą  ty c h ż e  p rz y  

ję to  w y s tę p  d ru h a  A n to n ie g o  D ą b ro w s k ie g o  w  ro li  

ż y d a J a n k ie la . P o  p rz e d s ta w ie n iu  o d ś p ie w a ła tu ­

te jsz a  L u tn ia  K o le n d ę  d o  D z ie c ią tk a  J e z u s , u ło ż o ­

n ą  p rz e z  B ło g . J a n a  B o s k o  z ro k u  1 8 4 2 , a  n a  c z te ­

ro g ło so w y c h ó r o p ra c o w a n ą p rz e z k s . A n to n ie g o  

C h lo n d o w s k ie g o . J e s t to w s p a n ia ły u tw ó r , k tó ry  

te ż  p u b lic z n o n ś ć  w  w ie lk ie m  s k u p ie n iu  w y s łu c h a ła ,  

w y ra ż a ją c L u tn i s w ą p o d z ię k ę w  l ic z n y c h  o k la s ­

k a c h .

P o te m  n a s tą p iły  ta ń c e , w  k tó ry c h  b a w io n o  s ię  

b a rd z o  z g o d n ie  i o c h o c z o , ty lk o , n ie s te ty , d la  w s z y ­

s tk ic h b a w ią c y c h s ię z a ry c h ło n a d e s z ła g o d z in a  

t rz e c ia (d ó  k tó re j b y ło  ty lk o  p o z w o le ń s tw o ), w ię c  

t rz e b a b y ło  tą d la w s z y s tk ic h p rz y je m n ą z a b a w ę  

z a k o ń c z y ć . T o  te ż  p o  g o d z in ie t rz e c ie j ro z e sz li s ię  

w s z y sc y , z a d o w o le n i z  ta k ie j m iłe j z a b a w y , w y ra ­

ż a ją c  z a rz ą d o w i s w e p o d z ię k o w a n ie z a  u rz ą d z e n ie  

te jż e .

N a d m ie n ić  tu  je s z c z e  w y p a d a , iż  tu te js z e  T o w .  

M ło d z , K a t., c h o c ia ż  je s z c z e  m ło d e  i n ie lic z n e , a le  

m im o to p ra c u je b a rd z o o w o c n ie , ta k , ż e b ło g ie  

s k u tk i te j p ra c y  s ię ju ż n ie je d n o k ro to n ie u w y d a t ­

n iły . C z e ść  m u  z a  to . J e d e n  z a  w ie lu .

— Łobdowo. (Z e b ra n ie w o ja k ó w ) . D n ia 1 2  s ty ­

c z n ia  r , b , o d b y ło  s ię  w a ln e  z e b ra n ie  T o w , P o w s ta ń ­

c ó w  i W o ja k ó w  w  k la s ie  s z k o ły  p o w s z . N a  p ie rw s z y  

p u n k t w y s u n ię to  w y b ó r z a rz ą d u . P o  u d z ie le n iu  s ta -  

j re m u  z a rz ą d o w i a b s o lu to r ju m , w y b ra n o  z a rz ą d , w  

s k ła d  k tó re g o  w c h o d z ą  n a s tę p u ją c y  d ru h o w ie : p re ­

z e s e m : p . Nowoczyn p o  ra z  6 4 y , w ic e p re z e s e m  (n a  

m ie js c e u s tę p u ją c e g o  p . P . K o z ło w s k ie g o ) p . W ł.

to  s ą  c i , c o  to  w  n a s z y m  IV . o k rę g u  w y s ta w ili l is tę  

N r. 2 . T e n  c i n ie s tw o rz o n e rz e c z y  w y g a d y w a ł n a  

in n e g o k s ię d z a , a ta k d o w o d z ił , a ż m u s ię b rz u ­

s z e k  ru c h a ł. M n ie  ś w ie rz b ia ło  w  g a rś c ia c h , a le  te n  

b rz u s z e k  k ro to c h w iln ie  p o d s k a k u ją c y  ta k  m n ie  ro z ­

ś m ie s z y ł, ż e o m in ę ła m n ie z ło ś ć , O  s łu g o B o ż y !  

p o m y ś la łe m , ty  c o n a s z e u c z y sz d z ie c i , d o c z e g o  

o b o w ią z u je  8  p rz y k a z a n ie , a  s a m  lż y s z  tw e g o  b ra -  

ta -k a p ła n a ? J a k  k s ią d z lż y  k s ię d z a p u b lic z n ie  n a  

w ie c a c h , to  ź le , b a rd z o  ź le . J a k ż e ż  te d y  m y , o w ie ­

c z k i, m a m y s z a n o w a ć n a s z y c h d u s z p a s te rz y ?  A le  

B o g u  d z ię k i, ta k ic h z a g o rz a ły c h p a r ty jn ik ó w  je s t  

n ie w ie lu  w ś ró d k a p ła n ó w .

D łu g o  s ie d z ie liś m y  w  m ilc z e n iu .

N a re s z c ie o d e z w a ł s ię F ra n e k : T a k  p ro s il iś m y  

B o g a o n ie p o d le g ło ś ć , ta k tę sk n il iś m y d o P o ls k i .  

M a m y  ją , a  c o  s ię d z ie je ?  K łó c ą  s ię , w y z y w a ją  n a  

rz ą d , lż ą  k a p ła n ó w .,. , i P a n  B ó g  m a b ło g o s ła w ić ?  

O  J a n k u , c z e g o ś m y  s ię to  d o c z e k a li! A  tu  m ija 1 0  

la t , ja k  u s tę p o w a ł G re n z sc h u tz a w k ra c z a ły  w o j ­

s k a p o ls k ie p o d d o w ó d z tw e m g e n e ra ła H a lle ra .  

O j, b y ła  to  ra d o ść ! J e sz c z e  d z iś n a  s a m o  w s p o m ­

n ie n ie  s e rc e  m i s k a c z e  w  p ie rs i , —

T a k  F ra n k u , o d p o w ia d a m , to  b y ła  ra d o ś ć n a j­

w ię k sz a  w  m o je m  ż y c iu . W ie s z , b e c z a łe m  ja k  d z ie ­

c ia k , g d y  u jrz a łe m  n a s z e w o js k a , b o  z  n ie m i P o l ­

s k a  d o  n a s p rz y c h o d z iła . F ra n k u , n a  d z is ie jsz e  z ło  

m jL  n ic n ie p o ra d z im y . A le B ó g w s z e c h m o c n y .  

M u d lm y  s ię z a  P o ls k ę .
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L e w a n d o w s k ie g o , s e k re ta r z e m  —  p . M a r ja n a  S z y ­

m a ń s k ie g o ( 4  r a z ) , s k a r b n ik ie m  —  p . L e w a n d o w ­

s k ie g o  K a z im . ( 5  r a z ) , k o m e n d a n te m  —  p . S z y m a ń ­

s k ie g o  W a l. ( 3  r a z ) , z a s tę p c ą  k o m . —  p . O ls z e w ­

s k ie g o  ( 2  r a z ) . Z e b ra n ie  z a k o ń c z o n o  h a s łe m  „ W o l ­

n o ś ć * .

— Male Radowiska. ( P o lo w a n ie ) . U  p . W ila -  

m o w s k ie g o  o d b y ło  s ię  w  p o n ie d z ia łe k  p o lo w a n ie  z  

n a g o n k ą  n a  z a ją c e . U b i to  6 8  z a ję c y . K r ó le m  p o lo ­

w a n ia  z o s ta ł p . A le k s y  Ł u k a s z e w s k i , z  p o w ia tu  lu ­

b a w s k ie g o , z a b i ja ją c 1 4 z a ję c y , z a ś w ic e k r ó le m  

z o s ta ł  p . Z , G a s z y ń s k i , z a b i ja ją c  1 2  z a ję c y , ( o )

— Gziki. ( P o lo w a n ie ) . R ó w n ie ż w  p o n ie d z ia ­

ł e k  o d b y ło  s ię  p o lo w a n ie  n a  z a ją c e . U d z ia ł w  p o ­

lo w a n iu  w z ię ło  5  m y ś l iw y c h , k tó r z y  z a b i l i o g ó łe m  

1 4  z a jc ę y . ( 1 )

—  B ie ls k . ( J a s e łk a ) . P o d  k ie ro w n ic tw e m  p . n a c z e ln ik a  

N ie w a d y  L e o n a u r z ą d z iła d z ia tw a tu te j s z e j  ■ S z k o ły  P o ­

w s z e c h n e j w  s a l i p , A r s ik a  j a s e łk a , k tó re  w y p a d ły  k u  o g ó l ­

n e m u  z a d o w o le n iu .

P a n u k ie r o w n ik o w i s z k o ły s k ła d a m y n a t e j d r o d z e z a  

m o ra ln ą p r a c ę n a s z e n a js e r d e c z n ie j s z e p o d z ię k o w a n ie .

G ro n o o b y w a te l i  — C —

— Kujawa, kolo Golubia. ( Z a tr u ty  p ie s  w  s tu ­

d n i ) . U  tu te j s z e g o  g o s p o d a r z a  K o n s ta n te g o  M a z u ­

r a  z g in ą ł p ie s p o d w ó r z o w y . P o  k i lk u  d n ia c h  z n a ­

l e z io n o  p s a  w  s tu d n i . P s a  n a ty c h m ia s t w y d o b y to ,  

a  s o ł ty s  z e  w z g lę d ó w  h ig je n ic z n y c h  s tu d n ię z a m ­

k n ą ł . P o s te r u n e k  p o l ic j i w  G o lu b iu  w s z c z ą ł d o c h o ­

d z e n ia , k to  m ia ł z a  in te r e s  w r z u c a ć  n ie ż y w e g o  p s a  

d o  s tu d n i. O  w y n ik a c h  p o d a m y  n a a ty c h m ia s t , s k o r o  

t e  z o s ta n ą  z a k o ń c z o n e ,  ( o ) .

— Czysiochleb, D n ia  1 9 . 1 . 3 0 . , to  j e s t w  n ie ­

d z ie lę , o  g o d z , 1 4 - te j o d b ę d z ie  s ię  w a ln e  z e b r a n ie  

K ó łk a  R o ln . w  C z y s to c h le b iu  w  lo k a lu  p . M a r a s iń -  

s k ie g o  z n a s tę p u ją c y m  p o r z ą d k ie m  o b r a d . O d c z y t  

p r e z e s a  o  r o ś l in a c h  p a s te w n y c h , s p r a w o z d a n ie  z a ­

r z ą d u  z a  r o k  u b ie g ły , w y b ó r  n o w e g o  z a r z ą d u , w y ­

b ó r  d e le g a ta  n a  w a ln e  z g r o m a d z e n ie  P . T . i t . d .

W z y w a m y  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  d o  z a p ła c e n ia  

s k ła d e k  i . to  n a jp ó ź n ie j d o  d n ia  w a ln e g o  z e b ra n ia ,  

g d y ż  w  p r z e c iw n y m  r a z ie z o s ta n ą  w y k lu c z e n i z  

K ó łk a  i t r a c ą  g ło s n a  w a ln e m  z e b r a n iu . P o z a ie m  

p r o s i z a rz ą d  o  z w r o t w y p o ż y c z o n y c h  k s ią ż e k  £  b i ­

b l io te k i  K ó łk a .  Zarząd-
— Czysiochleb. ( Z e b r a n ie  K ó łk a  R o ln ic z e g o ) .  

Z e b r a n ie  K ó łk a  R o ln ic z e g o  w  C z y s to c h le b iu  o d b y ło  

s ię  z  p o w o d u  w y b o r ó w  d o  S e jm ik u  P o  w . n a z a ju t r z ,  

t , j , w  ś w ię to  3  K r ó l i p r z y  d o ś ć l i c z n y m  u d z ia le  

c z ło n k ó w , k tó re  z a g a i ł  p r e z e s  p . L . W iś n ie w s k i s ło ­

w a m i „ C z e ś ć  R o ln ic tw u * * , P o  p r z e c z y ta n iu  p r o to ­

k ó łu  p r z e z  s e k r , p . R y n g w e ls k ie g o , n a s tą p i ł o d c z y t  

p r e z e s a : „ J a k  n a  n ie u ż y tk a c h  to r f o w y c h  d o jś ć d o  

d o b r e j ł ą k i i r o l i* * . N a  s a m y m  w s tę p ie  z a z n a c z y ł  

p r e z e s , i ż  w ła ś n ie  t e n  t e m a t p r a g n ie  p c r u s z y ć p o ­

n ie w a ż  f tm in a  n a s z a  j e s t w  ty m  s z c z ę ś l> w e m  p o ło - . 

ż e n iu , ż e  j e s t w ła ś c ic ie lk ą  w ię k s z y c h  o b s z a r ó w  ł ą k i ,  

k tó r e  j e d n a k ż e  z a n ie d b a n e , p o k r y te  c a łe  k r e lo w in a -  

m i. ż a d n e g o  p o ż y tk u  o g ó ło w i n e i  p r z y n o s z ą . W p r a w  

d z ie  g m in a  ł ą k i t e  r o k  r o c z n ie  n a  l i c y ta c ? ’ z  p o w o ­

d u  w ie lk ’e g o  b r a k u  ł ą k  i p a s tw is k  d o ś ć  d o b r z e  w y ­

d z ie r ż a w ia , a le  c o  z  t e g o  z a  p o ż y te k  d la  k r a ju  k ie ­

d y  z a m ia s t 4 0  —  5 0  c t r . s ia n a  z  m o r g i n r . i w ię c e j  

s p r z ą tn ą ć , z b ie r a  s ię  l i ty lk o  5 — 1 0  c t r . Ł ą k i t e  J e ż ą  

o d ło g ie m , g d y b y  b y ły  u p r a w ia n e , d a ły b y  1 0 - k r o tn y  

p o ż y łe k ó k a r ż y m y  s ię  n a  b r a k  r o l i , a  p o z w a la m y  

s ię  m a r n o w a ć  ty m  w ie lk im  o b s z a r o m  J a k  s ię  s z a - '  

lu je  p u b b c z n y m  g r o s z e m , n ie c h  p o s łu ż y  n a s tę p u ją ­

c e  w y d a r z e n ie . G m in a  z a k u p i ła  c e le m  w y s ia n ia  n a  

ł ą k i , k a in i t , k tó r y  t e ż  z o s ta ł  t a k  w y s ia n y  n ie r ó w n o ­

m ie r n ie ż e  m ie js c a m i k a in i t l e ż a ł j a k  k u p y  k r ę to -  

w in  t a k  w y s o k o .

W o b e c  t a k ie g o  s ta n u  r z e c z y  K . R . w  r o k u  u b  

w y s tą p i ło  d o  g m in y  z  w n io s k ie m , b y  l ą s i t e  z o s ta ły  

w y d z ie rż a w io n e l i ty lk o  c z ło n k o m  g m in y  n a p u b l .  

l i c y ta c j i n a  o k r e s  6 — 9  l a t i to  t a k im  g o s p o d a r z o m ,  

k tó r z y b y  j e  c h c ie li  i u m ie l i u p r a w ia ć . L e c z  n ie s te ty  

d o ty c h c z a s K . R . o d  g m in y  ż a d n e j o d p o w ie d z i n ie  

d o s ta ło W o b e c  t e g o  z w r a c a s ię p r e z e s d o  n o w o -  

o b r a n e g o  s o ł ty s a  p . K o w a ls k ie g o  z  p r o ś b ą , b y  s p ra ­

w ę  t ę  n a r e s z c ie  d la  d o b r a  g o s p o d a rk i k r a jo w e j z a ­

ł a tw ić , c o  t e ż  p . K o w a ls k i u c z y n ić  p r z y r z e k a . M o -  

ż e b y  i c z y n n ik i m ia ro d a jn e  p o m o g ły  ty m  j e d n o s t­

k o m . k tó r e  d o b r z e  z r o z u m ie ją  k o r z y ś c i s tą d  p ły n ą ­

c e . a le  d la  b r a k u  d o b r e j w o l i i z g o d y  s a m i n ie w ie le  

p o r a d z a . j e ż e l i in n i s ię  s p r z e c iw ia ją  ( N ie m c y ) . N a d  

o d c z y te m  w y w ią z a ła  s ię  o b s z e r n a  d y s k u s ja , w  k tó -  

r e r j u d z ia ł b r a l i p p . S e w e r y n ia k , L o ta r s k i , K o w  l i ­

s k i i in n i . D a ls z e m i p u n k ta m i o b r a d  b y ły : k o m u n i ­

k a ty  P o m , I z b y  R o ln . —  k o m . P . T . R , i k o m  z a ­

r z ą d u . D a le j p r e z e s p o d a j  e d o  w ia d o m o ś c i , i ż z a  

2  ty g . , to  j e s t 1 9 - g o  b , m ., o d b ę d z ie  s ię  r o c z n e  w a l ­

n e  z e b r a n ie K ó łk a n a s z e g o , , z n a s tę p u ją c y m  p o ­

r z ą d k ie m  o b r a d : 1 ) S p r a w o z d a n ie  z a rz ą d u  z  c a ło ­

r o c z n e j p r a c y  K ó łk a , 2 ) s p r a w o z d a n ie  z k a s y , 3 )  

w y b ó r n o w e g o  z a r z ą d u o r a z d a le g a ta  n a  w a ln e  

z g r o m a d z e n ie  P , T , R ,

Z a r a z e m  k o m u n ik u ję  w s z y s tk im  c z ło n k o m , k tó ­

r z y  n ie  o p ła c i l i s k ła d e k  c z ło n k o w s k ic h  i t a k o w y c h  

n ie  u r e g u lu ją  d o  t e r m in u  w a ln e g o  z e b r a n ia , ż e  z o ­

s ta n ą  z  to w a rz y s tw a  w y k lu c z e n i i u d z ia łu  w  w a l ­

n e m  z e b ra n iu  b r a ć  n ie  m o g ą .

S p r a w ę  s z tu c z n y c h  n a w o z ó w  o d ło ż o n o  d o  n a s t .  

z e b ra n ia .

S w o ją  p ie r w s z ą  z im o w ą  z a b a w ę  u r z ą d z i K ó łk o  

w  lu ty m  r , b .

P o z a te m  w z y w a  p r e z e s d o  p i ln ie js z e g o  k o r z y ­

s ta n ia z b ib l jo te k i o r a z  d o  u t r z y m a n ia  t e rm in u  w  

o d d a w a n iu  k s ią ż e k .

P o  w n io s k a c h  i w o ln y c h  g ło s a c h  p r e z e s  z a m k n ą ł  

z e b r a n ie  s ło w a m i „ C z e ś ć  R o ln ic tw u ! * *

Z CAŁEJ POLSKI.

— Gdynia. ( Ś m ie r ć  w  c z a s ie  b ó jk i ) . M a r y n a r z  

M a r y n a r k i H a n d lo w e j W ła d y s ła w  B a r a b a s z  z a b i ty  

z o s ta ł p r z e z  s t . m a r y n a r z a  M a r , W o je n n e j W o jn u -  

s z a  L u d w ik a i s ta r s z e g o  m a ry n a r z a  Z u b r z y c k ie g o  

F r a n c is z k a .

— Koźmin. ( Z a t r u c ie  m ię s e m ) . W  K o ź m in ie  z a ­

t r u ło  s ię  m ię s e m  k i lk a  o s ó b . B a d a n ia  w y k a z a ły , ż e  

m ię s o  b y ło  z  t r y c h in a m i.

— Kępno. ( W y p a d e k ) . H a m u lc z y P o la r c z y k  

z B is k u p ic w p a d ł p o d p r z e je ż d ż a ją c y  p o c ią g .  

Ś m ie r ć  n a s tą p i ła  n a  m ie js c u .

— Wilejka ( F u rm a n k a p o d  p o c ią g ie m ) . N a  

p r z e je ź d z ić k o le jo w y m  p o d  B o g d a n o w e m  p o c ią g  

o s o b o w y , z d ą ż a ją c y  d o  K r z y w ic n a je c h a ł n a  f u r ­

m a n k ę , k tó r ą  p o w r a c a ł d o  d o m u  m o c n o  p o d c h m ie ­

lo n y  A n d r z e j S o ło m a c h a . F u r m a n k a  u le g ła z n is z ­

c z e n iu , p r z y c z e m  S o ło m a c h a  p r ó c z  o g ó ln y c h  o k a ­

l e c z e ń  d o z n a ł z ła m a n ia  r ę k i , i u t r a ty  c z ę ś c i r a m ie -

— Wilejka. ( O jc o b ó jc a .) N a s e s j i w y ja z d o w e j  

S ą d u  O k r ę g o w e g o  w ile ń s k ie g o  w  W ile jc e s k a z a ­

n y  z o s ta ł n a  k a r ę  ś m ie r c i p r z e z p o w ie s z e n ie , z a  

z O a b ó js tw o  r o d z ic ó w , J a n  D z ia d o ń ,

— Czytelnikowi w Frydrychowie. S p r a w ą t ą  

ju ż  s ię  z a ję l i ś m y . D o c h o d z e n ia , k tó r e  p r o w a d z ą  o d ­

p o w ie d n ie  c z y n n ik i n a p e w n o  w y ś w ie t lą t ę  o h y d n ą  

s p r a w ę  i w ó w c z a s w y jd z ie  n a j a w , k to  w in ie n  —  

c jc ie c  c z y  c ó r k a . O  i l e  o jc ie c  w  d o d a tk u  c ó r c e  g r o ­

z i ł , s p o tk a  g o  j e s z c z e  c ię ż s z a  k a r a .

— Śrem. ( Z a b ó js tw o ) . P o d c z a s k łó tn i 4 9 - le tn i  

J a k ó b  W o r o c h  p o d e rż n ą ł s w e m u  k o le d z e  K o n ie c z ­

n e m u  g a r d ło  b r z y tw ą . K o n ie c z n y  z m a r ł w  1 0  m i ­

n u ta c h .

— Łapowo. ( Ż o n a  z a b i ła  m ę ż a ) . N ie ja k a  F i l i ­

p o w s k a  z a m o r d o w a ła  s w e g o  m ę ż a . T r u p a  w y w lo k ła  

d o  j e z io r a .

— Margonin. ( P o w ie s i ł s ię ) . 4 4 - le tn i A n d r z e j  

C h a d z iń s k i , w s k u te k  k ło p o tó w  m a te r j a ln y c h , p o ­

w ie s i ł s ię .

KARA.
Z a r ó ż n e p r z e k r o c z e n ia p o lic z o n e b ę d ą k a r y d o ra ź n e  

p r z e z  p o l ic ję  p a ń s tw o w ą . W  n ie k tó r y c h  m ia s ta c h  n a  P o m o ­

r z u  d a r y  d o ra ź n e  z o s ta ły  ju ż  w p r o w a d z o n e , u  n a s w k ró tc e  

b ę d ą  r ó w n ie ż  z a s to s o w a n e .

M ó j p r z y ja c ie l m ia ł p e w n ą  w a d ę  i to  b a r d z o  

b r z y d k ą . N ig d y  n ie  u c ie ra ł  n o s a  w  c h u s te c z k ę , ty l ­

k o  w  r ę k a w  —  a  n a  u l ic y  —  to  i r ę k a w a  n ie  b y ło  

m u  p o t r z e b a . M ó w ią c  n a w ia s e m , g d y  s z e d łe m  z  p r z y  

j a c ie le m  d o  r e s ta u ra c j i c ia r k i m n ie p r z e c h o d z i ły  

j a k  d r e s z c z e  —  b o  b y ł  to  n a p r a w d ę  u n ik a t w  s w o im  

r o d z a ju .

W ła ś n ie  s p o tk a łe m  g o  w c z o ra j . M ia ł o k r u tn ie  

z a k ło p o ta n ą , z r e z y g n o w a n ą  m in ę .

—  S e rw u s ! C ó ż to  w y g lą d a s z , j a k b y  c ię  m ia n o  

p o w ie s ić

—  O c h ! —  w y  j ę k n ą ł c z y  s tę k n ą ł p r z y ja c ie l —  

p r ę d z e j s p o d z ie w a łe m  s ię  t e g o  w ła ś n ie , a le  n ig d y  

n ie  m y ś la łe m  o  t e r n , c o  m a  p r z y jś ć , j a k  z a p o w ia ­

d a ją . . .

—  C o , k o n ie c  ś w ia ta ?  C h o le r a  w ła z i d o  n a s z e ­

g o  g r o d u ?

—  N ie  j e s z c z e  g o r z e j !

—  M o ż e s ię ż e n is z , b ę d z ie s z m ia ł t e ś c io w ą ?

—  J e s z c z e  g o r z e j ,

—  D o k r o ć s e t ! C o t a k ie g o ? M ó w ż e ! K ie d y  

p r z y ja c ie l n a  z a p y ta n ie  n ie  o d p o w ie d z ia ł , p o m y ś la ­

ł e m  s o b ie : „ z w a r jo w a ł b ie d a c z y s k o " .

—  B ę d ę  m u s ia ł —  o d e z w a ł  s ię  p o  c h w i l i p r z y ­

j a c ie l k u p ić  —  a c h  t a k  —  c h u s te c z k i d o  r io s a .

—  J u ż  m ó j k o c h a n y  p o je d z ie s z  d o  Ś w ie c ia  j a k  

z w ie r z ę  d o  r z e ź n i —  p o m y ś la łe m  s o b ie . M im o  to  

p o c ie s z a łe m  p r z y ja c ie la  j a k  m o g łe m , a le  t e n , s k r y  w  

s z y  tw a r z  w  d ło n ia c h , s z lo c h a ł j a k  m a łe  d z ie c k o .  

P o z w o l i łe m  w y p ła k a ć  m u  s ię  d o w o l i ,

—  W ie s z K s a w e r k u , o d e z w a ł s ię p o c h w i l i , 

j a  z a w s z e  o s z c z ę d z a łe m ’, c h u s te c z k i s o b ie  n ie  k u p i ­

ł e m , b o  n a c o ? D o  u c ie r a n ia  n o s a r ę k a w y  s łu ż y ły  

n a  u l ic y  z a ś , to  i r ę k a w ó w  b y ło  s z k o d a . M o g łe m  s ię  

s p o k o jn ie  i b e z k a rn ie  n a  u l ic y  w y c h r a c h la ć , j e ź d z i ­

ł e m  j a k  s z a ta n  n a  r o w e rz e  —  a  t e ra z ?

—  P r z e c ie ż  c ię  n ie  w y r z u c a ją  z  W ą b rz e ź n a  —  

p e r s w a d u ję  k o le d z e . .

— -  W y r z u c a ć  to  n ie  w y r z u c a ją , a le  t e m i n o w e -  

m i u s ta w a m i to  c z ło w ie k a  z m a r n u ją , b o  n ie  b ę d ę  

m ó g ł s ię b e z k a rn ie w y c h ra c h la ć —  a g d y b y m  to  

z r o b ił , p o l ik e r ś c ią g n ie z e  m n ie 2  z ło te j a k  d r u t .  

B y  n ie  p ła c ić  k a r y , m u s ia ł b ę d ę  k u p ić  c h u s te c z k i

—  I  tu  z n ó w  p r z y ja c ie l  s ię  r o z p ła k a ł . J a , s p o j ­

r z a w s z y  n a  n ie g o ( z l i to ś c i m o ż e ) w y c ią g n ą łe m  5  

z ło ty c h  i d a w s z y  m u  j e , r z e k łe m : I d ź  d o  C h w ia ł -  

k a , k u p  s o b ie c h u s te c z k ę . N a b ę d z ie s z t a m o , b o  

Chwialek u r z ą d z a  w ła ś n ie  „tani biały tydzień"!
Ksawery Stój- 

KARNAWAŁ.
T r a f n ie  p o w ie d z ia ł M ic k ie w ic z o  n a s z y m  n a r o ­

d z ie , ż e  b r a k ło  m u  z m y s łu  i u p o d o b a ń  d la  s c e n  o -

k r o p n y c h  i g w a ł to w n y c h , ż e j a k o  z k r w i i k o ś c i  

s ło w ia ń s k i , lu b i  n a d e w s z y s tk o  s ie la n k i , a  w ię c  m . in .  

z a b a w y , ś p ie w y  i p lą s y .

S z la c h e c k i  P o la k ó w  t e m p e r a m e n t , p e łe n  a n im u ­

s z u , r a d  s o b ie  f o lg o w a ł , g d y  n a d a r z y ła  s ię  p o  t e m u  

s p o s o b n o ś ć , r o k  z a ś B o ż y  n a s t r ę c z a ł j e j n ie m a ło .  

N a jp o c z e s tn ie j s z e  i n a j tr e ś c iw s z e  z  z a b a w  z w y k ły  

s ię  ł ą c z y ć  z  j a k ą ś  f e r ją  k o ś c ie ln ą , d a ją c  w y r a z  z a ­

d o w o le n iu  p o w s z e c h n e m u  z  ś w ię ta .

K ilk u ty g o d n io w a  p o r a  p r z e d  w ie lk im  p o s te m —  

b y ła  m . in . ty m  o k r e s e m , k tó r y  p r z e d e w s z y s tk ie m  

w y z y s k iw a n o  g w o l i r o z w e s e le n ia  p o s ę p n e g o  c z o ła  

i o d e g n a n ia  c z a r n y c h  m y ś l i , n a c h o d z ą c y c h  b ie d n y c h  

i b o g a ty c h  w  c o d z ie n n y c h  s p r a w a c h  ż y w o ta .

T r a d y c ja  k a r n a w a ło w a  w  P o ls c e  s ię g a  j e s z c z e  

p o g a ń s k ic h  c z a s ó w . „ P u s t"  m ia ł  b y ć  b o w ie m  p o g a ń ­

s k im  b o ż k ie m  w e s o ło ś c i , s tą d  t e ż  p o w s ta y  n a z w y :  

p u s to ta , z a p u s ty , r o z p u s ta . N ie k tó r z y  z a ś  tw ie rd z ą ,  

ż e n a z w a m ię s o p u s t j e s z c z e w  ś r e d n ic h  w ie k a c h  

w y r a ż a ła  r a c z e j w s trz e m ię ź l iw o ś ć  o d  m ię s a .

O k r e ś le n ie „ k a r n a w a ł" n a js łu s z n ie j d a je s ię  

o d n ie ś ć  d o  „ o s ta tk ó w " , p o n ie w a ż  s ło w a  „ c a rn e  v a ­

l e " ( m ię s o  ż e g n a j ) r o z u m ie ć  m o ż n a j a k o  t ę s k n ą  i  

p r z y k r ą  o d p r a w ę , d a n ą  m ię s iw u  w  p r z e d d z ie ń  P o ­

p ie lc a .

T a k  z w a n e  m a s z k a r y  z a p u s tn e  i  p r z e b ie r a n ie  s ię  

w  r ó ż n e  k o s t ju r n y , c o  w id z im y  w  ś r e d n ic h  w ie k a c h  

n a  z a c h o d z ie , d a ły  p o c z ą te k  w  P o ls c e  z w y c z a jo w i  

p r z e b ie ra n ia s ię w  z a p u s ty  p o  w s ia c h  z a  ż y d ó w ,  

c y g a n ó w , d z ia d ó w , n ie d ź w ie d z i i t . p . , z a ś  p o  m ia ­

s ta c h  p r z e b ie r a n ia  s ię  n a  b a la c h  m a s k o w y c h  w  n a j ­

f a n ta s ty c z n ie j s z e  n ie ra z  p o s ta c ie ,

W  c z a s ie  z a p u s tn y m  ż a c y  s z k o ln i u r z ą d z a l i  r ó ż ­

n e  ig r a s z k i t e a tr a ln e , k tó r e r o z ta c z a ły s z e r o k ie  

k r ę g i p o  W ie lk o p o ls c e  i M a z o w s z u , n io s ą c  w  s o b ie  

w ie le  m ó w ią c e  z a w ią z k i p ó ź n ie js z e j s z tu k i t e a t r a l ­

n e j .

Z n a c z n ie  p ó ź n ie js z ą  t r a d y c ją  w  P o ls c e  s ą  t . z w .  

„ k u lig i" , u r z ą d z a n e  w  d a w n y c h  c z a s a c h  p r z e z  s z la ­

c h e c k ie  d w o r y . „ K u l ig "  b y ł j e d n ą  z  n a jp ię k n ie j ­

s z y c h  z a b a w  z im o w y c h , p o łą c z o n y c h  z  t a ń c a m i .

Z b r ó j  n o , z  z a p a lo n e m i p o c h o d n ia m i , z  m u z y k ą ,  

w  n a j r o z m a i ts z e m  p r z e b ra n iu  w y r u s z a n o d o s ą ­

s ie d n ie g o  d w o r u , g d z ie  g o s p o d a r z  m u s ia ł w y c ią g n ą ć  

w s z y s tk o  c o  n a j le p s z e  z  p iw n ic y  i s p iż a r n i , a b y  g o ­

d n ie  p r z y ją ć  g o ś c i . P o  u c z c ie  z a c z y n a ła  s ię  z a b a w a .  

P o  r ó ż n y c h  d o w c ip n y c h  p r z e m o w a c h  i f ig la c h  s z ły  

w e s o łe  t a n y , p r z e p la ta n e  ś p ie w a m i . W  t a ń c a c h  u -  

w z g lę d n ia n o  p r z e d e w s z y s tk ie m  p o w a ż n e g o  i u r o ­

c z y s te g o  P o lo n e z a ,  d a le j ż y w e g o  K r a k o w ia k a , o g n i ­

s te g o  M a z u r a , w  k o ń c u  K u ja w ia k a  i O b e r ta s a .

W e d łu g  h is to r y k ó w ,  n a w e t  k r ó lo w ie  p o ls c y  b r a l i  

n ie ra z  u d z ia ł w  k u l ig a c h , d z ie lą c  k a r n a w a ło w ą  w e ­

s o ło ś ć  r a z e m  z p o d d a n y m i . D z is ia j k u l ig i m in ę ły  

b e z p o w r o tn ie , c h o c ia ż  ż a ło w a ć  n a le ż y  n a p r a w d ę  t e j  

p ię k n e j p o ls k ie j t r a d y c j i , p o m n a ż a ją c e j r a d o ś ć  

n a r o d u  i z b l iż a ją c e j s e rc a  k u  s o b ie .

RUCH TOWARZYSTW

—  B a c z n o ś ć  „ L u tn ia “ . D z iś o  g o d z in ie  8 - m e j w ie c z o re m  

l e k c ja  ś p ie w u .

—  W ą b r z e ź n o . B a c z n o ś ć  B r a c tw o  S trz e le c k ie ! Z a p o w ie ­

d z ia n e  n a  ś r o d ę  d n ia  1 5  b m . o  g o d z in ie  7 ,3 0  W a ln e  Z e b r a n ie  

B r a c tw a S trz e le c k ie g o , n ie o d b ę d z ie  s ię w  S tr z e ln ic y , l e c z  

u  b r a ta  K a z . M a ls k ie g o , n a  k tó re  u p rz e jm ie  z a p r a s z a

Z a rz ą d .

—  Z w ią z e k  P r a c o w n ik ó w  K u p ie c k ic h  O d d z ia ł W ą b rz e ­

ź n o , u r z ą d z a w  c z w a r te k  d n ia 1 6  b m . o g o d z . 8 - e j w ie c z .  

w  h o te lu  „ P o d B ia ły m  O r łe m ” w a ln e r o c z n e z e b r a n ie . Z  

p o w o d u  w y b o r u  n o w e g o  Z a rz ą d u  i in n y c h  w a ż n y c h s p r a w  

p r z y b y c ie  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  k o n ie c z n e . O  l i c z n e  i p u n k ­

tu a ln e p r z y b y c ie w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  o r a z s y m p a ty k ó w  

u p r a s z a  —  Z a rz ą d ,

—  Z w ią z e k  R e s ta u r a to r ó w  i H o te li s tó w  w  W ą b rz e ź n ie  

z w o łu je  n a  d z ie ń  1 6  s ty c z n ia 1 9 3 0  r . g o d z . 1 0  i p ó ł w a ln e  

z e b ra n ie w  lo k a lu  p . p r e z e s a K a z im . M a ls k ie g o , ź n a s tę ­

p u ją c y m  p r o g ra m e m : 1 ) Z a g a je n ie  i p o w ita n ie  g o ś c i , 2 ) W y ­

b ó r p r z e w o d n ic z ą c e g o z e b r a n ia , 3 ) S p r a w o z d a n ie p , p r e ­

z e s a . 4 ) S p r a w o z d a n ie s e k r e ta rz a . 5 ) S p r a w o z d a n ie s k a rb ­

n ik a . 6 ) W y b ó r n o w e g o  z a rz ą d u . 7 ) W o ln e  g ło s y  i z a k o ń c z e ­

n ie .  Z a rz ą d .

D ru k  i n a k ła d : „ G ło s  W ą b rz e s k i" B . S z c z u k a  —  W ą b r z e ź n o .  

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A lfo n s S z c z u k a —  W ą b r z e ź n o .  

Z a d z ia ł o g ło s z e ń r e d a k c ja n ie b ie rz e o d p o w ie d z ia ln o ś c i .

Poszukujemy 

p a d r O iQ ’a ty i i i  

( a g e n tó w )  

d o  s p r z e d a ż y  ( z b ie r a n ia  
z a m ó w ie ń ) u k l ie n te l i  
w ie js k ie j n a t a m te js z e  
o k o l i< e : m a s /y n  r o ln ic z .  
d o  s z y c ia  i  p r a n ia s e p a ­
r a to r ó w  ( c e n tn f u g )  m a -  
s ie ln  c i tp . K a n d y d a c i  
n ie  z n a ją c y  t e jż e b r a n ­
ż y  z o s ta n ą w y s z k o le n i.  
P iś m . z g ło s z e n ia  d o  f u ­
m y : M a r c in  S ta n is ła w s k i  
P o z n a ń , u l . P ie K a r y S O  2 1

P r z y jm ę  n a  

stancję 
d z ie w c z ę ta  lu b  c h ło p c ó w  

s z k o ln y c h  

P. Pachorkowa
K o le jo w a  2 3

R e k la m a
jest dźwignią handlu 

i przemysłu!



"'= N r. 6 „G Ł O S W Ą B R Z E SK I* 1 Str. 6

Przetarg przym usow y
D nia TSRQPONMLKJIHGFEDCBA17. I. 30 i*, a g. fii przed 

poł. sprzedaw ać będę w drodze prze­
targu przym usow ego najw ięcej dające­
m u  za  gotów kę  
u p. Jadwigi i Bolesława małż. 
Czajkowskich w Wąbrzeźnie  przy  
ul. Przem ysłow ej

maszynę do szycia
Główczewski, kom . sąd. W ąbrzeźno

Przetarg przym usow y
D nia 87.1. 30. o g. 80,30 przed p. 

sprzedaw ać  będę  w  drodze przetargu  przy ­
m usow ego  najw ięcej dającem u  za  gotów kę  

LUSTRO
Z biórka reflektantów  w  m ojem  biurze  

przy ulicy H allera 10
Główczewski kom .sąd. w  W ąbrzeźnie

Przetarg przym usow y
D nia 17. I. 30 r. o godz. CO 

przed poł. sprzedaw ać będę w dro ­
dze przetargu przym usow ego najw ięcej 
dającem u za gotów kę u p. Marjana  
Stroińskiego w Wąbrzeźnie przy  
ul. C hełm ińskiej

2 młocarki
Główczewskif kom . sąd. W ąbrzeźno

Przetarg przym usow y
D nia 18. i. 30. o g. 10 przed p. 

sprzedaw ać będę w drodze przetargu  
przym usow ego najw ięcej dającem u za  
gotów kę  u p. Wojciecha Stępienia 
w Przydworzu

I jałówkę i 3 prosiaki

kom ornik sąd. W ąbrzeźno

Przetarg przym usow y
D nia C7. I. 30. o g. 10 przed 

poł sprzedaw ać będę w drodze prze­
targu przym usow ego  najw ięcej dającem u  
za gotów kę u p. Ottona Kowalskie­
go w Wąbrzeźnie, uh Pom orska

szafę żelazną
Główczewski, kom . sąd. W ąbrzeźno

Przetarg przymusowyNMLKJIHGFEDCBA

W  so b o tę , d n ia 1 8  b m . o  g . IS O ®  
sprzedam  w P lu sk o w ę sa c h najw ięcej 
dającem u za gotów kę :

szafę gdańską, łóżko maho­
niowe, szafkę, toaletę i lu­
stro, I portret Augusta,ko­
modę, 2 konie klacze.

Z biórka licytantów  przy szkole. 

Rogowski, kom . sądow y K ow alew o

Przetarg przym usow y.
W  so b o tę , d n . 1 8 b m . o  g . 1 1 .0 0  

sprzedam  w  K o w a lew ie  na rynku przed  
lokalem  p. N eunier najw ięcej dającem u  
za gotów kę :

maszynę do liczenia, marki 
Dalton

Rogowski, kom , sądow y K ow alew o

Przetarg przymusowy
We piątek, dnia 17 stycznia 

1930 r. o godz. 10-tej przed poł. 
sprzedaw ane będzie najw ięcej dającem u  
za natychm iastow ą zapłatę gotów ką o- 
bok kościoła  ew angelickiego

2 skrzynie jaj, I biurko, 8 ma­
szyna do szycia, C wirówka 
(Alfa), 2 kanapy, 1 szafa żela­
zna, szafa do rzeczy

M IE J S K I U R Z Ą D  E G Z E K U C Y J N Y  

S c h w a r z , b u r m is tr z .

Przetarg przym usow y.
W  dniach niżej określonych sprzedaw ać będzie egzekutor pow iatow y przy  

Pow . K asie C horych w W ąbrzeźnie, na pokrycie zaległych składek ubezpie­
czeniow ych najw ięcej dającem u  za natychm iastow ą zapłatę gotów ką|u w ym ie­
nionych poniżaj:______________ _________________ ______ _________ _________

1 ) p . H a ssę R y ń sk
D n. 20. 1. 30 r. o  

godz. 11 przed p.

1 stół sosnowy, 1 magiel ręcz- 
czna, 1 lustro

2 ) K s. P r ó b . C h y la re c k i R y ń sk
D n. 20. 1. 30 r. o  

godz. 12 w połud.
ICC ctr. mieszanki

3 ) p . R o s ie y ń sM  m a j. M g o w o  
w  W ą b n e ź n ie n a  r y n k u

D n. 1. 21. 30 r. o  

godz. 11 przed p.

100 kur, v0 gęsi, 20 kaczek, 10 
indyków, 40 owiec, 50 ctr. na­
sienia buraczanego

4 ) p , S z y m c z a k H a le P u łk o w o
D n. 21. 1. 30 r. o  

godz. 2 po połud.
Istół ciemny

5 ) Z a k ła d y P n e m y s lo w o  
K o w a lew o

D n. 22. 1. 30 r. 

o godz. 11 przed p

1 szafa żelazna, 2 wagi chemi- 
czno-analityczne, 1 wagonisu- 
szków

6 ) p . M jr . R u sz k o w sk i m a j. 
P lu sk o w ę sy

D n. 22. 1. 30 r. 

o godz. jl2 w  poł.

1 szafa gdańska antyk, 1 salon składa­
jący sie z 1 szafy, 1 kanapy, 1 stolo, 
2 szaf (małe), 1 stolika i 1 lustra

7 ) p . J e r z y k o w sk i m a j. G a je w o
D n. 22. 1. 30 r.

o godz. 2,30 po p.
300 entr. ziemniaków

8 ) p . R u d n ic k i m a j. 6 z  k i
D n. 23. 1. 30 r. 

o godz. 11 przed p.

1 p o k ó j m ę sk i, sk ła d a ją c y s ię : i 1 s to łu . 1  
b iu r k a , 1 k a n a p y : 1 1 fo te li , > 1 sa lo n sk ła d a ł 
ią c y s ię : z 1 s to łu , 1 k a n a p y , o la li i -  
K r z e se ł

9 ) p . B r z o sk o w sk i W ą b r z eź n o  
M ły n p o d O r łem

Przew odniczą

D n. 23. 1. 30 r. 

o godz. 3 po połud. 

cy W ydzia-

1 szafa żelazna, 1 maszyna  do 
pisania „Adler**

tii Pow iatow ego

L eśnictw o  N ielub  
powiat Wąbrzeźno  

urządza w środę, dnia 22 bm . godzinie 

10-tej przed południem  

sprzedaż drewna 
użytkowego i opałowego w ober­

ży w Czystochlebiu

K U PU JE ST A Ł E
końskie włosy, jakoteż różne 

skóry jak:

lisy , kuny, w ydry i tchórze
po najw yższych cenach dziennych

FELIKS WIŚNIEWSKI
ul. K ościuszki : obok apteki

Dwór Wąbrzeski

W środę, 15 i w czwartek, 16 bm. 
o godzinie 815 wieczorem

staw ny tragik  film ow y  w  ro li C low na  
cyrkow ego odnosi w ielki tryum f w  

potężnym  dram acie pt.

Wzruszająca tragedja z za kulis 

życia cyrkowego.

Film , który każdego w zrusza, i o  
którego  .w artości św iadczy kilka ty ­
godniow y  sukces  w  kino  teatr,  sto licy;

NASTĘPNY PROGRAM

„Arlekini da życia**
(P rzez piekło ku m iłości)

e o e o  
(hlDPIH 

do posyłek m oże się  
zgłosić

w  K a t. Z w ią zk u  M l. 
w  W ą b r ze źn ie

K opernika 4.

Q Q Q O

iwie 
Mr
i m e ta lo w e  

każdej wielkdśd 
i formatu po naj­
tańszych cenach 

poleca

IW
Wąbrzeźno 

0 ^ 5  
DOM. WAŁYCZ  

sprzedaje  
na m iejscu w środę  

i soboty  

wałki: szczapy, 
olchowe, brzo­
zowo, świerko­
we, drągi oraz 
metry korkowe 

w drodze przetargu. 

0 0 0 0
Z g u b io n ą  

k s ią ż e cz k ę w o j ­

sk o w ą , w ydaną  
przez P.K .U . T oruń  
i k a r tę m o b iliz a ­

c y jn ą  

uniew ażniam  
M . B a lc e r o w ic z

li M yśliw iec

k KlubSportowy„POMORZANKA“
H — ......... Wąbrzeźno  ■■"i— ■—--------

■
 u r z ą d z a  w e w to r e k , d n ia  2 1  s ty c zn ia  1 9 3 0  r . w  sa li  

h o te lu  „ D w ó r W ą b r z e sk i*  p . J . K a z c y ń sk ieg o  

■ PRZEDSTAWIENIE  AMATORSKIE 
O degraną zostanie opow ieść relig ijna O . M aurusa C arnota  

w 5 aktach pod ty tu łem

[Ogniste węgle
Początek o godzinie 8 wieczorem

CENY MiEJSC: Rezer. 3 zł, 12 zł, II 1,50 zł, wstęp na salę 75 gr.

C zysty zysk przeznaczony na cele
•.* kulturalno-ośw iatow e klubu V

OrŚbB odfa?dz,e s‘? w poniedziałek, dnia 

20 bm. o godzinie 6-tej wieczorem.

Wstęp dla starszych 50 groszy, dla dzieci 25 groszy.

O liczne przybycie i poparcie pierw szej tego rodzaju im prezy  
klubu, prosi w szystkich O byw ateli m . W ąbrzeźna i okolicy

ZARZĄD KLUBU.

45^

!P M f

B U R Z A  N A D  A Z J Ą " E Z ID W IIK

M iłośnicy kina! Płyńcie, rozkoszujcie się dziełem  

. ..  > a
będziecie połączeni. Z darzenia i obrazy, jakich  
dotąd nie było , zajaśnieją przed oczym a w idzów .

•a r^ e r _ _ _ _  r j  1 i -4 IV L lfU b lM L y K I  1 1  d l L ly liC lC - r U Z K U b Z U J L lu b lę U Z lC i^

D Z IŚ W  SrO C ię 15 om *  I czw artek 16 w ielkiego m istrza. W rogow ie kina przyjdźcie, 

otw iera rew elacyjne arcydzieło genjalnego i głośnego < 

reżysera i artysty W. PUDOWKINA — film

N astępny program

0046

Hl! I


